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D r .  J l Ł E K S  A  S D B  B  ł O G E L .
B l a n  r e i a k o y l : ul. Sykstnska L 40, I. piętro 
otwarto od godz. 10 rano do 6odz, 1 w południ®. 
Biura adiulnlatraoyl: ni- S ja jjo ch y  i. 2 parter 
(sklep) otwarte od 9 rano do godz 7 wie

czorem bez przerwy.
Praadpłata na „Gazetp Narodowy” w ynosi

we ijwowlei: i. , prewini /t- za grula;:
miesięcznie 2 kor. 2 kor K0> L.
kwartalnie 6  „ 7 ,  50 ,  10 kor. 50  b.
półrocznie 13 „ 15 „ — ,  31 ' — „

Za zmianę adresu dopłaca się 10 hal.
Wraz z „Tygodnikiem  mód i powleśol* lub 
tai z warszawskim tygodnikiem „Ziarno" i 12 

tonami rocznie premii : 
kwartalnie we Lwowie o kor. ■‘wO h.

„ na prowinoyi 9 „ 9 0  „
We Lwowie za odn zenie do demu doplaoa 

się 4 0  hal miesięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

O G Ł O S Z E N IA  i P R Z E D P Ł A T ?
przyjm ują: W o  Ł w & w lo : Adm inistracya-,Gaze
ty 1 kredowej" nl. Kopernika 7 1 biuro Sokołow 
skiej Pasaż Hausmana; W e  W ie d n iu : Haasenstein 
A Vcgler (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 lEiug. Neue 
Markt 8), Rndolf Mosse SeilerstSdte 2, A. Oppelik 
Grnnaa^ergsjse 12, M. Dnk e Nachf., Mai A r gen 
feld & Emerich Lessner I. Wo'lzeiln nr, 9, 8challes 
WoilzeiU 11, J. Dannenberg II Frztorstrasse 88, 
A dolf Chnlawski V II Stiftg. 4, E. Braun I. Roten- 
tnrmgtrasse 9; W  B n d a p e a zo ift : Jalitsz L eopoll 
VII. Elisabethring 41; W e  F ran & A iroi*  n. M.- 
Haasenstein & Vogler i G. Danbe & Comp.; W  j*a- 
k y i u : C. Adama Ciborowskiegc następca : Racz
kowski 14. Citi de Tririsr l »  is.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : O g ło s z e n ia  iw >  
oza jn e  na jednotrpaltowy wiersz dro.-nym drukiem 
Ino jego miejsce 20 hal. N a d e s ła n o  za wiersz lub 
jego miejsce 60 hzL G ło s y  p u o l lo s n o io l  za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. x>r y w a t n a  k o  
respoiidenoya 6 hak od w^Tazn.
Numei Kosztuje 8 h., ss prowincyl IC hal,

(Numery dawniejsze kosztnją po 10 ot.)

Z powodu przss lenia 
finansowego

WoiJojajsza uchwała rady miejskiej we 
Lwowie, mocą której postanowiono wysłać do 
W iednia deputacyę w celu wyjednania u rządu 
wydatnej pomocy dla tutejszego targu pienięż
nego przez lokacye pewnych sum z zapasów 
kasowych państwowych także i w tutejszych 
instytucyach pieniężnych, zasługujących na zau
fanie, tak, irk to w każdym podobnym wypadku 
czyni rząd we Wiedniu — zasługuje na uwagę 
z rozmaitych względów.

Brak gotówki w obrotach pieniężnych bie
żących trapi teraz nie tylko Lwów, ale w ogóle 
całą Europę i Amerykę. Auslrya, dzięki niezmier
nie przezornej i zręcznej polityce finansowej 
banku austro-węgierskiego utrzymuje dotąd swoje 
obroty pieniężne w dość równem tempie — bez 
tych wstrząśnięć i katastrof, jakie obecnie powta
rzają się codziennie na najbogatszych targowis 
scach pien.ężnych świata. Gwałtowne podwyższanie 
stopy procentowej, gorączkowe opadanie i pod
wyższanie kursów, bankructwa mihonowe i p o 
wszechna stagnacya w obrolaoh kredytowych — 
stoją obecnie na porządku dz.enn- m na giełdach 
najzasobniejszych, gdzie się roi od milionerów 
i miliarderów. Giełda londyńska podejmuje akcyę 
ratunkową dla ochrony targów, amerykańskich 
od gwałtownej deruty wszystki-h kursów —  na 
to, ażeby za kilka dni znaleść się także w opre- 
syi — tak, że znów bank francuski wysiła w elki 
transport złota do Londynu dla ożywień a om dle
wającego tamtejszego targu pieniężnego Berlin, 
Frankfurt, Hamburg — wogóle wszystkie me 
mieckie targi pieniężne wpadają w stan gorącz
kowej niepewności. Bank angielski trzy razy w 
krótkim przeciągu czasu podnosi stopę proret 
łową, a za jego pizykłaaem, z wyjątkiem banku 
aoatro-węgierskiego, idą wszystkie banki biletowe 
kontynentu.

Jest to w.ęc objawem zupełnie naturalnym, 
ż j w obec powszechnego zastoju ODroi^weg, i 
w Austryi dają się uczuwać trudności w zapo
trzebowaniach gotówki. A gdy największe potęgi 
finansowe kurczą s>ę teraz pod naciskiem braku 
gotówki, cóź dziwnego, ie  biedny nasz Lwów, 
tak bardzo niestety zależny finansowo od W ednia, 
odczuwa te same boleści.

Możemy to śmiało stwierdzić, że jeszcze u 
nas me jest tak źl*, jak gdzie indziej — i to 
tam gdzie zazwyczaj nie brak własnych zapa 
sów. D nas, Bogu dzięki, Die słychać o katastro
fach, jakie w Nowym Jorku, w Berlinie, Ham
burgu a nawet w Londynie wprowadzają świat 
finansowy w przerażenie, jakby pękające bomby. 
Powoiniej ale równo rozwikłają się u nas inte- 
resa pieniężne, bez wstrząśnięć znaczniejszych 
I  jeżeli dyrektor Banku kraj. wybrał się do 
Wiednia, ażeby zapewnić z tam'ąd przepływ go 
towki do naszego kraju, należy to brać ra zej na 
karb przezornego liczenia się z potrzebami 
płatmezerai na ultimo grudniowe i na kupon 
styczniowy, niż jako objaw , który miałby dow o
dzić, że jnż teraz bardz > źle się dz.eje we Lw o
wie. Najlepszym dowodem, że targ lwowski, cho
ciaż w porównaniu z zasobniejszemi placami, 
jest bieany, lecz w ogólności ma w ych skromnych 
granicach dość uregulowane stosunki pieniężne — 
jest wypadek, jaki się zdarzył przedwczoraj i

wczoraj w gal. Kasie oszczędności. Podburzone 
pr^ez niewidzialną intrygę tłumy chałatowców 
rzuciły się do wycofywania wsładek w popłochu 
gwałtownym. Kasa wytrzymała ten szturm chwi
lowy z widoczną łatwością — tak, ie  po kilku
nastu godzinach zaczął się znów ruch nor
malny.

Otóż i rada miejska lwowska, gdy wysyła 
do Wiednia deputacyę, która ma tam poprzeć 
zabiegi finansistów naszych o większy przypływ 
gotówki do tutejszych zakładów, nie dlatego po
wzięła taką niezwykłą uchwałę, jakoby u nas pa
nowały już wyjątkowo niepokojące lub na wet 
groźne stosunki, lecz raz dlaiego, aby nie ogra
niczano zbytecznie kredytu, co mogłoby licznym 
przedsiębiorstwom przynieść szkodę a powtóre z 
przezorności, ze względów na możliwe od sto
sunków tutejszvcb zupełnie nieŁależoe trudności 
płatnicze przy zmianie reku.

Ale jest jeszcze jeden, nie chwilowy, ale 
trwałego znaczenia, poniekąd zasadniczy wzgląd, 
który wysłanie deputacyi rady miejskiej do Wie- 
dma w sprawie pieniężnej czyni w«kazanem.

M anowtcie było to dotychczas przyw lejem 
wylącznii" wielkich banków wiedeńskich, iż otrzy
mywały od ministrów finansów nieraz wprost 
olbrzymie lokacye z rządowych zapasów kaso
wych na 3 proc., a nawet na 2 proc. lub l 1/* 
proc. O l czasu, gdy był dr. Kaizl ministrem 
skarbu, dopuścił on i czesk>e banki do udziału 
w tych lokacy&ch My już nieraz miewaliśmy 
rodaków naszych na stanowisku m iistra skarb” , 
ale tanich lobacyj rządowych zakłady nasze 
podobno jeszcze nigdy nie widziały... Pan mini
ster Koryiowski zaimponował światu oyframl, 
świadczącems o świetnym stanie państwowego 
skarbu austi yackijgo w obecnej chwili. I nie 
zawiodą z pewnością nadzieje, iż w granicach 
możliwości pozwoli on i naszemu Krajowi ko
rzystać z takich udogodnień finansowych, z 
jusich korzystały dotąd inne place pieniężne.

Parlament przy prauy
Za b ansam i.

Apetyty rosną. Z małej rekonsCrukcyi gabi
netu, robi się coraz większa. Stronnictwo 
chrześcijańsko społeczne widząc, ie  wszystkie 
partye dobijają się o fotele ministeryałne, ziw a 
hało -iię: czy ma odroczyć wzięcie udziału w 
rządzie aż uo czasu załatwienia ugody austro- 
węgiersk.ej, czy też lepiej nie odmadać tej spra
wy i korzystać już teraz ze sposobności . Tele 
grafują, że zaczyna przeważać zdanie za tą osta
tnią ewentualnością i dz‘ś, jutro, stronnictwo 
stanowczą już decrzyę poweźmie a że jest jed em 
z najliczniejszych w parlamencie, w ięc ma preteD- 
syę do dwu fueli min st Aryalnych Przy natłoku 
chętnych do spoczęcia na nieb, zabrakło foteli 
dostawiony więc ma być nowy a to ministerstwa 
pracy, do którego prz^dzieloaoby z min.sterstwa 
rolnictwa sprawy dotyczące di zen ysłu gór
niczego.

Wedle stanu rtęczy z dnia dzisieszego 
o ile owa wielsa rekonstrukeya znowu me ńa 
trafi na nowe jakieś trudności — gabinet tw 
rzyliby : prezydent bar. Beck minister szarbu dr 
Korytowski, minister kolei dr. Derschatta, mini
ster sprawiedliwości dr. Klein minister oświaty 
dr. Marchet minister pracy dr. Ebi-ohoch. “ i01 
ster handlu dr. G^ssmsnn i minister rolnictwa p. 
Praszek W miejsce p. Pradego, jako minister 
rodak Niemiec, wszedłby przywódca agraryuszy 
aiemiecKic i p Pescnka, ministrem Czech zosta
nie prawdopodobnie nadal p Pacak a miejsce min 
obrony krajowej gen. La chera zajmie komen

dant. korpusu praskiego gen. Cźmulka. Niektórzy 
dodają, że minister dla Galicy! br. Dzieduszycki, 
który już trzy razy przy ważnych sprawach zgła
szał u br. Becka swą dymisyę, teraz zamierza 
ró i.jie ż  ustąpić a w miejsce jego powołany z o 
stałby prezes Koła p. Abrahamowicz.

Są to naturalnie pogłoski tylko, bc zamęt 
jeszczi aie ustał a sytuacja me wyjaśniona.

Gdy za kulisami rozgrywa się przesilenie 
ministeryałne — w komisyach rozlewają się po
toki słów. W czoraj z ważniejszych zomisyj od 
były się posiedzenia komisyi ugodowej i io le - 
jowej.

Koiulsya ugodowa.
W iedeń. Na wczorajszem posiedzeniu k o- 

m i s y i  u g o d o w e j  prezydent ministrów br 
B e c k  wyjaśniał, że obecne przedłożenia ugo
dowe nie naruszają zasad ustaje z r. 1867, a 
potem mówił, że rząd wyttenął sobie jako naj
ważniejszy program wprowadzenie życia konsty 
tucyjnego Austryi na nowe, szerokie i pogłębio
ne tory. Stało się to już przez reformę wyborczą 
Do uregulowania jednak i:zapewnienia życia kon
stytucyjnego konieczne jeut przedewszystkiem upo 
rządkowanie stosunków parlamentarnych. W  tym 
celu rząd przedłożył p r o j e k t  r e g u l a m  
n u. Prezydent ministrów podnosi jednak, że 
konieczne są pośrednie zarządzenia, w pierwszej 
zaś linii usunięcie walk, ciągle jeszcze s’ ę obra
cających około k w e s t y i  n a r o d o w o 
ś c i o w e j .  Rząd spodziewa się, że prze* za
łatwienie ugody uzyska wolne ręce do zajęcia 
się następnie pewnemi aktualnemi kwestyami ua- 
rodowościowemi, jednakże nie na wielką skalę, ale 
w ściśle ograniczonym zakresie. D-tłej uważa rząd 
rozwiązanie wielkich s o c y a l n o - p o l i t y -  
c z n y c h  p r o b l e m a t ó w  i r e f o r m  
a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  jako najważniej 
sze zadanie To są wytyczne programu rządu. 
Go do szczegółowych powoływał się prezydent 
ministrów na mowę tronową W drugiej części 
swego przemówienia mówił br. Beck o ugodzie 
Ugoda obecna nie jesł trwałem uregulowaniem 
po za rok 1913; podobna bowiem umowa połą
czona byłaby z ogromnemi ofiarami, Co się ma 
stać oo rosu 1917, tego ‘ nie uijżna jeszcze p o 
wiedzieć. Co do iwestyi ABmfi, bł\ Beck nie mo
że sobie wyobrazić rozwigzania , kwestyi wojsko-
w ei inr./>70j jdlr kylteG w , '  rnm Adli j
wspólności armii przy utrzymaniu nadal tych za 
sad, aa których obecnie się op.era. Przeciw po
działowi armii zawaze będzie występować. W  koń 
cu mówił prezydent mirnstrów o § 14 i wyraził 
twierdzenie, że nie ma połizeby jego zno 
szenia

p . Artur S  t i  1 z 1 oświadczył, że 
stronnictwo zajmie postawę wyczekującą.

P b\ B a t t a g l i a  wyicazrwał. ie  w 
obecnej ugodź e po obu stronach korzyść i nie 
korzyśći prawie si* równoważą, więc sam fakt 
przejścia do skutku ugody przyjmuje życzliwie, 
Rozchodzić się zaś powinno o to, aby nasz or
ganizm gospodarczy w ciągu najbliższych lat 10 
wzmocnić i przygotować go ca oczekiwane po 
roku 1917: pokój lub w*lkę Do tego naieży 
wielka programowa polityka gospodarcza, jaka 
dotychczas nie istniała. Dochód musi tem bar 
.‘ z ej intenzywnie być podniesiony, ile że w naj 
bliżs yoh latach musi doróśl nowym wielkim 
ciężarom, wypływającym * polityki społecznej. 
Iraeba także na to napierać, aby W ęgrzy w po
etyce socvaioej z nami Szl w równej lino, gdyż 
w Przeciwuym razie możliwość gospodarcz j kon- 
tfurencyi byłaby utrudniona. Nadto musi być po 
szczególnym obszarom państwa dana możność 
pomyślnego gospodarczego rozwoju jakotei rów 
nomierna pod tym wzgęd-m  pomoc pańs*wa. Z 
(em łączy się rołszm ehis autonomii krajowej, 
zwłaszcza na polu gosp0darczem. Organizm, w 
którym poszczególne wszelkie części na korzyść 
innych są poszkodo*800, nie dorósłby do wa
runków, jakie z pewnością nastaną w czasie po 
roku 1917,

' -!ei L a g i n * 8 żądał szeregu wyjaśnień 
co do Daimacyi.

jego

P. A d l e r  w imieniu socyalistów oświad
czył, że ugoda jest dla nich niemożliwą a > przy
jęcia, ponieważ hasłem socyalistów jest sam o
dzielność obu połów państwa.

P. książę A u e r s p e r g  występował prze
ciw ugoczie i polemizował z prezydentem mini 
strów. Zarzucił prezydentowi dwulicowe stano
wisko w obec §. 14 i wywodiił, że prezydent 
łudzi się, jeżeli przypuszcza, ie  obecna izba 
przystąpi do reformy regulaminu izbowego lub że 
znikną z niej walki narodowościowe. Co do sa
mej ugody, to twierdził, żc nie rozwiązuje ona 
wcale kwestyi t zw węgierskiej i wyraził zda
nie, ie  nawet rozdział armii jest lepszy, jak stan 
dziaiejszy i aaprzecza, jakoby powstać miała 
próżaia w razie nieprzyjęcia tej ugody i jakoby 
zacząć się musiała powszechna wojna na polu 
politycznem i ekonomicznem

P. K o l i s c n e r  oświadczył, żc Polacy 
zawsze zajmowali stanowisko, mające na celu 
wzmocnienie pozycyi Austryi, jako 3tróża wol 
oości i narodowego rozwoju, dlatego też muszą 
oni ponieść wielkie ofiiry jakie wynikną z u g o 
dy dla nieb, jako przeważnie rolniczej ludności, 
z ugody, która jednak oznacza wielki postęp 
wobec stanu dotychczasowego. Jeżeli w dyskusyi 
podniesiono zarzut, że obecna ugoda nie jest 
żadnym kompletem, to m ówca m isi oś wiadczyć, 
iż faktem jast, że w całości uregulowaao przez 
mą kwestye różnorodne. Nie należy oaw.ć się 
ogniem, lecz owszem trzeba pamiętać, że zb/t 
na Bałkanach i na Dalekim Wschodzie może 
stanowić ty1 ko część naszego eksport j, jaki Au- 
strya w obecnej cowili posiada. Ze stanowiska 
przeto interesów austryacPicn powinno się starać 
o utworzeme takiego stanu, któryby w wzajera 
nym interesie umożliwił także po r. 1917, choćby 
nawet w odmiennej formie, utrzymanie wspól
ności ekonomicznej pomiędzy Austryą a Węgra- 
m-, przez co zaoho -v«łoby się targ węgierski dla 
eksportu austryackiego Aibowle •: potężniejsze, 
niż wojsko i prawno państwowe są warunki 
ekonomiczne. Mówca mógtby sobie wyobrazić 
monarchię z dwoma monarchami, ncimo, że jego 

na tem stanowisku, n gayby 
sobie nie mógł monarch.i, 

której c»ęści zwalczałybr się wrajemnie pod 
względem ekonom iczo/m . Należy rozważyć, jaką 
odpowiedzialność bierze się, zwłaszesu w o b e c
ałasy  r aLotm o ao j wr
stosunki wzajemne, oparte na historycznych pod 
stawach. W każdym razie mówca, jako repre
zentant Galicyi nie może pominąć milczeniem, 
że właśnie ten kraj, wskutek niedostatecznego 
swego uprzemysłowienia i panującego w uim 
rolniczego kierunku, właśnie z tej ugody nie od
niesie że inrch nadzwyczajnych korzyści.

Jeżeli Polacy mimo io ze względów poli
tycznych ponoszą dla ekonomicznych interesów 
austrya^kich ofiarę i pr pierają dzieło ugodowa, 
to muszą z drug ej sirony domagać się dla Ga
licyi, aby jej ekonom czny rozwój popierano z 
większą, niż dotąd energią, zwiaszcza w zakre
sie polityki agrarnej. Dalej co do reguLcyi rzek, 
zabudowania potoków gorssich i m elioracji, a 
przedewszystkiem uprzemysłowienia kraju, ażeby 
dać utrzymanie i pracę tysiącom robotników, 
którzy dziś idą zagranicę szukać titn dla e eme 
chleba. W  tęm postulacie łączą się wsz-stkie 
stronnictwa kraju i naieży domagać się od r-ądu 
z całą stanowczością, ażeby użył wszelkich środ
ków w celu uprzemysłowienia kraju Z tem pro 
gramowem zastrzeżeniem stronnictwo mówcy g!o 
sować będzie za przejściem do specyalnej dy
skusji.

Odpowiadał jeszcze br. B e c k  na wywody 
ks. Auersperga i wywodził, ie  obecna ugoda wy
kazuje szereg ulrpszeń.

Przemawiał jeszcze p. & ‘ hoepfer, poczem 
posiedzenie odroczono ao piątk u g, 4 popoł.

K om isya kolejow a.
Wiedeń Na wczorajszem posiedzeniu ko

misyi kolejowej obradowano nad wnioskiem po 
sła Kolorrata co do zaciągnięcia pożyczki inwe
stycyjnej na cele kolejowe.

stronni ,'two nie sto 
jednak p^zudstawić

P Edenbogen wyraził zdanie, że wniosek 
ten jest niestosowny, gdyż rząd w obecnej chwili 
n,e może zaciągać pożyczki, lecz musi czekać na 
lepszą koniunkturę, Mówca wnió3ł rezolucyę z żą
daniem utworzenia filialnych warsztatów na mniej
szych stacyach.

P. M a s z t a l k a  wywodzi, że wniosek 
Kolowrata nie ma racyi wobec oświadczenia m i
nistra skarbu, io  przeznaczy 41 milionów m» in- 
westycye. Mcwea domagał się w końcu przedło
żenia ustawy, normującej upaństwowienie kolei.

P. K o l i s c h e r  wykazywał esonomiczne 
skutki braku wagonów i wyraził przekonanie, źe 
biz na. mcie,szengi wątpienia, wszelkie zarządze
nia. podjęte w celu zapobieżenia temu brakowi, 
dopiero dadzą owoce po szeregu lat. N s można 
bowiem zaprzeczyć, że gdyby aię nawet poszło 
najdalej pod tym względem, t> wydatność odpo
wiednich fabryk nie może przekroczyć pewnych 
granic, a nie można mówić o odwołaniu się do 
przemysłu zagranicznego, jeżeli się może na cały 
szereg lat zapewnić poparcie przemysłowi krajo
wemu Możnaby jednak Drzynie-ić znaczną ulgę 
ekon-wnifeną przez doraź ie zarządzenia no. za 
prowadzając większą szybkość ruchu, ażeby jak 
najkróciej czekać na powrót wagonów.

Należałoby tez zrezygnować z pewnego ro 
dzaju transportów, mianowicie w tym kierunku, 
ażeby kolej państwowa przedewszystkiem speł
niała swój obowią-ek liczenia się w pierwszej 
(mii z potrzebami krajowego g ispodarstwa. Jest 
to bowiem rzeczą wprost niesłychaną, jeżeh n>. 
rosyjski cukier tran ,p orta l się przez G a 1 i c y ę 
d . Dubla (Lauhe) r.aa Łabą po niesłychan e 
niskich taryfach, podczas gdy w Galicyi nu 
wszystki :h niemal stacyach l e ż ą .  z powodu 
braku wagonów, o g r o m n e  z a p a s y  j a j  
i i n n y c h  t o w a r ó w ,  u l e g a j ą c y c h  
z e p s u c i u .  Jest to prawdziwą traged/ą losu, 
jeżeli się zdarzy, że Koleje państwowe nie mają 
wagunów na przewóz rosyisKiepo cukru, a 
tem za przekroczeni© terminu dc stawy muszą 
płacić ogromne kwoty, przewyższające fikcyjne 
korzyści z tego transportu.

Wyekwipowanie dworców wykazaje braki, 
równające sie zaporowi w ruchu. Ten zapói n* 
niektórych stacyach jest tar wielki, że n. p. m  
dworcu kolejowym w B o r y s ł a w i u  mm. 
się x>' a  sinic zmuszać oorsónai do pełaieuia 
śTuaby uietylkó z pominięciem'regulaminu i prze 
pisów służbowych, ale wprost z pominięciem 
zwyczajnych względów bezpieczeństwa.

Mir afer kolei D e r s c h a t t a  odpow ia
dając na zarzuty, podniesione w  dyskusyi, przed
stawił stosunki, wytworzone specyalnie przez 
wysoką konjunkturę, jaka powstała ubiegłej je  
sieni. Omawiał następne zarządzenia minister
stwa kolei, zmierzające do tymczasowego zara
dzenia złemu i przed-stawiał inwestycje, jauie 
podjęto na r. 1907, oraz na rok przyszły, a któ
re, jak dostawy lokomotyw i wagonów, rozsze 
rżenia slacyj itd- za te dwa lata wyniosą 132,0000 '0. 
W końcu minister oświadczył się przeciw wnio
skowi p. Kolowrata.

P. F e r g e 1 t postawił następujące wnio
ski: wzywa s ę  rząd: 1) ażeby bez wszelkiej 
dalszej zwłoki postarał się o dostarczenie dla 
kolei państwowych potrzcÓDego materyału ru
chu, budowę drugich torów, rozszerzenie atacyj 
i zakładanie warsztatów reparacyjnych na wszy 
stsich punktach kolei państwowych, gdzie się to 
okaże konieczne. Ażeby uczynić zadość wszelkim 
wymaganiom ruchu towarowego, rząd powinien 
konieczne na te zarządzenia pokrycie uzyskać 
w sposób zgodny z konstytucyą; 2) rząd o.a 
wobec kole' prywatnych użyć wszelkoh ustawo 
wo dozwolonych śródkó* w celu zmuszenia ich, 
aby i  one w tym k erunku działały.

P. L a n z e r o t t i  postawił rezolucyę do 
ministra kolei, ażeby dalej prowadził energiczne 
stud?a nad zaprowadzeniem elektrycznego ruchu 
ua kolejach austryackich.

P. B u r z i v a 1 postawił rezolucyę w spra
wie staranniejszego wykonywania rewizyi wngo- 
d ó w , oraz w  sprawie wyzyskiwania należytego

m  <

Foi*i6A«S.
Pr* .Ifeżyib z angielskiego Janin* B.

('Ciąg dalszy).

  Czyż z jego powodu wzdycha pani lak
głęboko ?

— Nie, zapytywałam się tylko w duchu.. 
kiedy... — urywam, spostrzegł-zy się natychmiast, 
ze zbyt po przyjacielsku przemaw;-m  ao całkiem
obcego człowieka.

— Otóż jesteśmy w Rugny. Co za, tłum — 
odzywa się, zręcznie na inny temat zwracając 
rozmowę.

Nie będziemy z pewnością sami zajmowali 
naszego przedziału, lecz ku memu ogromnemu 
zdziwieniu nikt nie wsiada. Kilku podróżnych 
próbuje do Das zaglądnąć, ale drzwi są zam
knięte nr klucz, a wezwany konduktor umieszcza 
podróżnych w innych przedziałach.

— Pan tutai zmieniasz pociąg do Londynu 
— zwraca się kontrolor do mego towa
rzysza.

— Zmienię go na następnej stacyi — od
powiada.

— A le możesz pan minąć się z eks 
presem.

— Bądź Dan spokojnym, już ja sobie po
radzę.

Urzędnik zamyka hałaśliwie drzwi wagunu 
i pociąg msza dalej.

— Cóż pan zrobisz, nie zastawszy pociągu 
8 W f gO  ?

— Przenocuję w notelu.
— A le dlaczego pan tutaj nie wysiudłeś ?
— Miałem kogoś tutaj widzieć — odpowia

da z swobodną mmą.
— Pnzwoli pan, bym załatwiła z nim na

sze rachunki śniadaniowe, zanim wysiądziesz — 
proszę go, wyjmując portmonetkę

— Ach 1 to taka droonostka — odpowiada 
śmiejąc się,

— I l e ?
— Ależ proszę n:e brać tak na seryo po

dobnej bagatelki! Nic mi pani nie winna.
— Jesteś pan dla mnie obcym i ja muszę 

swą część zapłacić.
— Taki drobiazg.
— Dziesięć szylingów wystarczy ?
— O to zs wiele 1
— A więc ile?
— Sześć pensów — odpowiada, doprowa

dzony do ostateczności.
Spuszczam głowę z mmą niedowierzającą.
  Nie myślałam, by za sześć pensów mo

żna mieć śniadanie, złożone z szampana i kur
częcia.

— Dwa szylingi więc, jeśli pani chcesz 
koniecznie pozbawić mnie przyjemności załatwie

nia tej bagatelki.
— Czy l0 nie za mało?
— ‘To całkiem wystarczające, ezterv szy

lingi za dwoje.
Podaję mu monetę, którę on śmiejąc się, 

rzuca do swej sakiewki-
— Zachowam to jako pamiątkę ra j przy 

jemniejs**'?0 śniadania, jakie kiedykolwiek spo-

Przybywamy na st^cyę, gdzie mój towa
rzysz ma wysiadać.

— Pociąg odchodzi proszę u rażać — mó
wię doń z uśmiechem.

— Żegnam panią, mam jednak nadzieję, że 
zobaczę ją w przyszłoś^ Czy jedzie pani da
leko ?

— Dwie godziny jigjcze.
Podaję mu rękę, Łtórą ściska serdecznie. 

Wyskakuje z wagonu, Jg podnoszę się i ręką 
posyłam mu ukłon.

Podczas gdy po^łl rusza, on zdejmuje ka
pelusz i pozostaje z od lj ią głową aż do chwili, 
gdy go ł oczu całkiem rai*ę.

Powietrze oziębi8gję coraz więcej, krótki 
dzień zimowy dobiega cońca i wieczór zapaaa.

Zapomniał koes jkv ótnego, który otacza
jąc mię, spada teraz u iych stóp. Ależ niemądra 
jesien, nie spostrzegły się wcześniej. Chyba 
okrycie to zostawię n a jb liż s z e j stacyi i przy
puszczam, że właściciel zareklamuje go telegra
ficznie.

Marznę potem str«; l wie i Drakuje mi tego

okrycia. Na szczęście dojeżdżam do Lichfold, za 
nim zimno zupełnie m ę ubezwładniło.

— Jesteś nareszcie! — wykrzykuje Bea 
trycza — ale na pół zmarznięta I Szczęście, że 
zDaiąc twą nieopatrzność, zabrałam ze sobą cie
płe futra. Hf'bert, oto ją masz Jeszcze większa 1

— Słowo daję, urosłaś Molly od c^asu na
szego ostatniego w rżenia.

— A cóż rodzina Oarthew mówi o przy
szłej swej macosze? Mówiłam do Heioeriu, do 
wiedziawszy się o tym fakcie, że osoba ta nic 
wie, jak wielkie nadanie ją  czeka. Spieszyłam 
się też z aaproszeniem c.ebie, spodziewając się 
że będziesz zachwycona, jeżeli nie będziesz po
trzebowała być przy powitaniu macochy. Miałaś 
dobrą podróż?

— Bardzo przyjemną z nader miłym to 
warzyszem.

— Och! Molly!
— Jedliśmy razem śniadanie.
— Nie powinnaś się tak łatwo z kimkol

wiek zaznajamiać.
— Miał miły uśmiech, przypominający mi 

Jerzego Naturalnie zapłaciłam moje śniadanie —  
dopowiadam z godnością.

— Jak on wyglądał? — pyta mię Beatry
cze z ciekawością.

— Słuszny, silny, o nader miłej powierz
chowności, maleńkim wąsiku, ciemnych oczach 
i tak pięknym uśmiechu I

— Fewnie jaki komiwojażer!
—  Komiwojażer 1 — wykrzyknęłam z obu

rzeniem, — C /y ż myślisz, że nie umiem odróż
nić komiwojażera od dżentelmena?

— Bywają komiwojażerowie nie ustępujący 
w niczem dżentelmenom; ale zostawmy go w 
spokoju. Opowiedz mi lepiej, oo się u was działo 
na wieść o małżeństwie ojca.

— Baliśmy wściekli...
— Chciałabym tam być z wami !
—  Wyobrażam sobie Ninę ustępującą swego 

miejsca nowej pani domu 1
— Jakże przyjęła fakt?

Spodziewa się, że nowa mr?. Carihew 
wprowadzi ją na sezon w Londynie!

— Ach 1 poznaję ją  po tem 1
—  A ty jesteś nieprzejednana?
— W  istocie.
— 1 cóż poczniesz ?

^  — Ucieknę. .
Beatrycza wykrzykuje z zachwytem:
— A lei to cudow nie! Jak w romansie. 

Tylko Die powiedz ani słówka Herbertowi, to 
taki pozytywista, on by cię zatrzymał, ' lub prze
strzegł twego ojca.

(C. d. n.)
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obcych wagonów, pozostających na liniach kolei 
państwowych.

P o dalszej jeszcze szczegółowej dyskusyi, 
wnioski Pergelta wraz z rezolucjami Lanzerot- 
tiego i Burznrala przyjęto.

Prawa wyjątkowe dla Polaków.
W sobotę odbyło się posiedzenie ministrów 

praskich; uchwały na niem powzięte trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. Ale to właśnie utwierdza 
przekonanie — pisze „Schlesische Ztg.“ — że 
doszło tam do postanowienia wielkiej wagi w 
kwestyi polbkiej, które tylko ze względów for* 
malnych nie nadaje się do opublikowania. Przed 
zebraniem nie tajnem bowiem było, że ks. Bfi'ow 
będzie oLstawal stanowczo przy swych projektach 
Pułurzędownie zaś przedtem jeszcze ogłoszono w 
hakatystycznych „Beri. Polit. Nacbr.*, że sejm 
będzie zwołany na 26 listopada. Ten niezwykle 
wczesny termin zwołania sejmu wyjaśnić można 
tyizo oddaniem pod obrady projektu wywłaszczę 
ma Polaków, ponieważ mne sprawy, zwłaszcza 
budżet, jeszcze nie są opracowane dostatecznie 
dla przedstawienia ich w sejmie.

Opinię organu hakatystów ślązkich potwier
dza „Beri. Tageblatttf zaznaczając, że liberalne 
sfery w Prusach w pewnej części zasadniczo 
akceptują politykę antypolską rządu, uważa, że 
prawo wywłaszczenia pomogłoby rządowi do wy
dobycia się z niesłuchanie trudnego położenia na 
wschodzie. Dziennik wolnomyślny nie protestuje 
ostro przeciw projektowi, uważa jednak, że pra
wo skierowane wyłącznie przeciw Polakom, jako 
prawo wyjątkowe, niezgodne jest z zasadami 
liberalizmu. Natomiast ogólue zaostrzenie prze 
pisów o wywłaszczeniu, rozciągających się na 
całe państwo, ale które zastosowanoby przeciw 
Polakom, uspokoiłoby drażliwe sumienie wolno- 
myślnych. Konserwatywni agraryusze powinni 
się na to zgodzić, ażeby pokazać, że i oni mogą 
punibść ofiary na rzecz niemczyzny. W  przyszło
ści jednak możnaby zastosować te przepisy dla 
waiki z latifundyami. I w tern leży — jak pod
nosi „Beri. Tageblstt" — różnica pomiędzy za
ostrzeniem przepisów o wywłaszczeniu i prawem 
wyjątkowem przeciw Polakom.

Sprawy zagraniczne.
M lllta ry im  w S iw sJ ca r ji.

W  niedzielę rozstrzygły się w Szwajcaryi 
losy nowego projektu rządowego, wprowadzają 
cego doniosłe zmiany i ulepszenią do organizacyi 
milicji belweckiej. Ta miłicya, która w tym roku 
zdobyła sobie bezwzględne uznanie angielskiej 
komisyi wojskowej, którą socyaliści niemieccy 
przez usta Bebla uważają za id^ał obrony naro
dowej, ma zaciętych wrogów w osobie socja li
stów szwajcarKich. Dowodzi to, że socyaliści któ 
rzy mogą zarzucić miJicyi szwajcarskiej tylko u- 
trśymywanie porządku w czasie rozruchów strej 
kowych, są z zasady przeciwnikami wszelkiej 
istniejącej organizacyi, która może ham ować wy
bryki rozagitowanego tłumu.

Od r. 1874, kiedy rozstrzygała się sprawa 
ustroju państwowego Związku helweckiego, żą
dane głosowanie ludowe nie przedstawiało takiej 
doniosłości. Chodziło o zwalczenie silnych ten
dencji antymilitarnych, o zdecydowanie, czy 
wpływ suCyftlistów obejmuje więksiość społeczeń
stwa. Agitacya za pomocą czasopism, druków u 
lotnych i broszur, za pomocą zgromadzeń pu
blicznych była niezwykle namiętna i wytężona. 
Najwyżsi dygnitarze przemawiali za przedłoże
niem rządowem na zebraniach ludowych.

Rezultat głosowania był następujący: 326,970 
głosów oświadczyło się za przyjęciem nowego 
prawa wojskowego, 263,457 przeciw. W  głoso
waniu wzięło udział około 90 prc. uprawnionych, 
podczas gdy w dawniejszych głosowaniach odda
wało głosy 60 do 70 prc. uprawionych. Po ogło
szeniu rezultatu odbyły się msn-festacye patryo 
tyczne Ciekawem jest, że te kantony, które ma
ją hczną ludność robotniczą, na ogół dały pow a
żną większość przychylną dla prawa militarnego, 
np. Zurych, Bazylea, B-rn. Natomiast cała pra
wie Szwajcarya francuska i włoska, w której 
ag<tacya antioniLtarna od dłuższego czasu zapu 
ściła silne korzeń e głosowała przeciw wniosko 
wi rządowemu.

Zmiany wprowadzone przez przyjętą usta
wę wojskową, dążą do uczynienia z m ilicji 
szwajcarskiej, armii opartej na nowoczesnych za
sadach strategii. Organizacja m ilicji szwajcar
skiej opiera się aa powszechnej służbie wojsko 
w e j; ułomni opłacać muszą od 20 do 40 roku 
życia specjalny podatek wojskowy. Nowa ustawa 
zwraca dużą uwagę na przygotowania do służby 
wojskowej, subwencjonując te stowarzyszenia, 
które mają za zadanie fityozne wychowanie mło
dzieży dorastającej i przygotowanie jej do obo 
wiązków żołnierskich. Szczególny nacisk położo 
no na naukę strzelania Związek ma dostarczać 
bezpłatnie broń i amunicję.

Najwięoej rozbieżności zdań i sporów wy 
wołała kwestya czasu, przeznaczonego n i naukę 
rekrutów. Walka toczyła się o kilka dni, które 
wobec krótkości czasu, poświęconego służbie 
wojskowej, co do znaczenia, równają się całym 
niesiącom nauki w armiach stałych. Dla piecho
ty i inżynieryi wyznaczono 65 dni służby (o 20 
dni więcej), dla kawaleryi 90 dni (więcej 10), 
dla artylejyi i w o js k  fortecznych 75 dni (więcej 
15). Poza tern zmieniono czas i zadanie kursów 
rtpetycyjnych — obeonie w ciągu siedm u lat. 
Członkowie milicji w czasie tych krótkich kur
sów uczą się zastosowywać naukę, nabytą w 
czasie służby rekruckiej, w regularnych ćwiczę 
niach oddzia»ow wojskowych. Ludzie młodsi mu- 
azę obecnie więcej czasu poświęcić służbie woj 
•ko w ej, natomiast starsi dostali znaczne ulgi.

Wszyscy są obowiązani do brania udziału 
w ćwiczeniach strzelania, urządzanych corocznie 
przez stowarzyszenia strzeleckie.

S iw eeya i neutralność N orw egii.
z telegramów, że pełnomo-

1 * rancyi, Anglii, Niemiec i Rosyi poipisali 
norwesk’m ministrem spraw zagranicznych

Układy, które trwały z górą rok, były o- 
słonięte tak głęooką tajemnicą, że ich wynik 
ostateczny był dla rządu szwedzkiego zupełną 
niespodzianką, w dodatku dość niemiłą.

„Fakt zawarcia traktatu — pis-e „Stock- 
holms Dagblad*, obchodzi specjalnie Norwegię 
Lecz niepodobna pominąć milczeniem że ten 
akt dyplomatyczny wywołał pewne nieporozu
mienie, gdyż zdawaćby się mogło, że jest w y
mierzony wprost lub pośrednio przeciw Szwecyi. 
Przypuszczać należy, że opinia publiczaa Europy 
zaufa wyjaśnieniom naszego rządu, kióry zape
wniał kilkakrotnie, iż żywi zamiary jaknajbar 
dziej pokojowe. Przecież nasz minister spraw 
zagranicznych, ztoiył deklarację urzędową, zwra
cając uwagę, że jeżeli Norwegia uznała za ko
nieczne zabezpieczenie swej neutralności, nie 
zmusiła jej do tego kroku polityka Szwecyi.

Nie znając trakfcaiu w dosłownem brzmeniu, 
nie możemy, oczywiście, mieć dokładnego pojęcia, 
czy i w jakim stopom uznano za niezbędne, aby 
cztery obce mocarstwa wywierały swój wpływ 
w zakresie polityki półwyspu Skandynawskiego. 
Lecz już samo stworzenie możliwości wywierania 
takiego wpływu będzie poważną przeszkodą do 
ostatecznego porozumienia się Szwecyi i Norwe
gii, którego osiągnięcie powinno było być najpo
ważniejszą troską szwedzkich i norweskich mę
żów stanu i było niewątpliwie celem dążeń rządu 
szwedzkiego11.

„Srenska Dagbladet“ przypomina o solidar
ności geograficznej, która powinaa ląozyć Szwe
c ję  i Norwegję Jeżeli te dwa państwa nie mogły 
współdziałać w swej obopólnej polityce, powinny 
były prowadzić tę politykę przynajmniej w kie
runkach równoległych. „W ychodząc z tego zało 
źenia — pisze ów dziennik — wyrazić należy 
głęboki ża! i ubolewanie, że Norwegia szukała 
zapewnienia swej neutralności pod potężnemi 
skrzydłami opieki wielkich mocarstw. Podczas 
rokowań w owej sprawie jedno z mocarstw zw ró
ciło się do naszego rządu z zapytaniem, czy i 
Szw ecja nie poczytuje za konieczne zapewnić 
sobie takiej neutralności, jaką przyznano obecnie 
Norwegii. Odpowiedź rządu szwedzkiego była 
odmowna, lecz płynęła ona z głębokiego prze
świadczenia nie tyko rządu, lecz i całego narodu 
szwedzkiego.11

Obawy te Szwecyi choć me są zasadniczo 
płonne, to jednak przedwczesne. Wprawdzie „po
średnictwo “ wielkich mocarstw może w razie 
jakiegokolwiek zatargu przybrać dla niezależności 
Szwecyi formy bardzo niepożądane, aż do okupa- 
cyi i zaboru włącznie, lecz te złowieszcze przy
puszczenia, rozsiane między wierszami przyto
czonych powyżej artykułów, należą raczej do 
sfery teoryi, niż praktyki. Oczywiście, polityka 
każdego wielkiego mocarstwa, z natury rzeczy 
ekspansywna, jest i musi być zaborcza. Na 
szczęście, apetyty zaborcze znajdują zazwyczaj 
na drodze do zaspokojenia dość poważne prze
szkody w postaci — innych apetytów. Wynika 
stąd krzyżowanie się i sprzeczność interesów 
wielkich mocarstw, co już oddawna zapewnia i 
długo jeszcze zapewniać będzie niezależność „oho 
rego człowieka1* — Turyi, która jest zresztą ką
skiem o wiele tłuściejszym, niż skalista i meuro 
dzaj ia Szwecja.

Jzds odnowić przedpłatę
na miesią? listopad.

%
Ltoów, dn-

itika*
S iiHtopada 1907.

— Gr. kat.

trnkłoł u  “ “ v "  sagrau
zabezpieczający neutralność Norwegu. 

w ? ! 1 /  "U bezpieczone11 państewko zajmuje 
S S u .  P°drz«dQe “ i w  w europejskim układzie

i t a i e u i  ar
W  sobotę 9 listopada Teodora M 

Nestora M. — K a i słow . Bogodar.
W&chśi słońca 7-06 zachód 4 20.
W  niedzielę 10 listopada Andrzeja z Awel. 

kat. Terentyja M — Kai. słow Ludom ira 
W schód słońca 7 07, taohód 4 91 
W  poniedziałek 12 listopa la  4 Maroiaa B 

kat. A stazyi — Kai. słow. Spitosława.
W schód słońca 7 09 zachód 4-29.

Gr

M«(dr»if°aCarf tW0 uym’ i0dQ* kże fakt poręczenia
to S l? iv w p  tR °  kFaiku wywoiał w Prasie świa- 

n i- komentarze, posiadające w p-asie
"  »*lo 1 me-

—  M ianowani*. Minister skarbu zamianował 
w etacie kraj. dyrekoyi skarba we Lwowie rewiden
tów cłowyoh E H.mulińskiego i P. Kirchuera ia- 
apektorami, a rewidenta ołowego W . D blessema w 
Brodach poinnął do YIII klasy rangi.

—  P rze łożon ą  zakładu Sacre Coeur we Lwo 
wie, w m iejsc matki Maryi Bisch, która wyjechała 
do Warszawy oelem objęcia kierownictwa tam po
wstać mającego zakładu naukowo-wychowawczego, 
została wysote zasłuż .na i wielce ceniona matka 
Czail ńika.

— Czego nie w ypb a ją  ? W diii nadesłanej 
do Lwowa warszawskiej „Giz. oodziennej", organie 
n rodowo-demokratyozoyin, znajdujemy korespondencję 
wiedeńską pod napisem „Narodziny nowego systemu" 
opisują-ą uprawę ruskich kineesyj, Zapewnia oua, 
źe nikt, tylko namieetn k i p. Abiabamowiez wie
dzieli, jakiu to są koucesye i „na Kole polakiem 
znaleźli się oni w pułapce"... „Musieli bowi-m przed 
Kołem skinąć i p r z y z n a ć ,  że postawili repre- 
zentaoyę polską wobec przykrej sytuaoyi, bo wobec 
faktu dokonanego. G d y b y  się byli przyznali do 
winy ze skruohą, polskie miękkie serca byłyby się 
roztkliwiły i winę darowały*. Nie wiadomo więc z 
tego, czy pierwsze zapewnienie, iż „musieli przyznać* 
jest prawdziwe, czy też drugie „gdyby się by 1: przy
znali*? Czy też może jeszcze trzeoie, źe przyznali 
się ale bez skruchy?

Dalej korespondent opowiada, źe oliwę do o- 
goia dolały ataki prasy konserwatywnej. „Te ataki 
sknpiły demokratów, boć kaide prześladowanie (1) 
ludzi ląezy zamiast rozbijać. Na owych dwu posie
dzeniach Koła 29 i 30 paźIzłernika n o w y  s y 
s t e m  d e m o k r a t y c z n y  s k u p i ł  s i ę  
i d o p e ł n i ł .  Demikraei przekonali się, że muszą 
dążyć do ujęcia kierowniotwa K oła poi. w swoje 
ręce, bo konserwatyści rozumem politycznym nie d)- 
rastają (!) do wysokośoi chwili*. Rzeczywiście sku
pili się i dojrzeli, bo gdyby p. Głąbiński nie był 
postawił wniosku o przyjęcie do wiadomości sprawo
zdania prezydynm, niedawno stworzona nu'a demo
kratyczna jużby nawet aa papierze nie istniała — 
a były to nie tyle „narodziny nowego systemu" 
jak zapewnia autor korespondenoyi, co . . . po
ronienie ,

K r o n i k a  l w e w a k t t .
+  W gsl. K asie O iiezęd a ośe i powrócił już 

dziś ruch zupełnie normalny.
W  ciąga poprzednich ozterech dni wypłaciła 

Kasa 1.100 000 kor. wkładek.
X  Spraw a polsk ich  p o fesorów  unlw arsy- 

teta w B a w a ry !. W  , Wieka Niwym* pojawił 
się telegram z Sofii, w którym twierdzono, jakoby 
polscy uczeni prócz profesora Skórskiego nie przy

byli na otwarcie uniwersytetu w obawie przed raz- 
n.festacyami. Rówńeź w „Przeglądzie* dnia 7 listo
pada wyrażono zdanie, źe próoz prof. Zdzieohowskie ■ 
go inni profesorowie polscy i ozescy oof.ięli się lub 
się oofują z pobnder politycznych.

Tak nie jest. W e Lwowie zaangażowanymi 
zostali pp. prof. Skónki, doeenoi dr. Leciejewski i 
dr, Jan Paygert oraz urzędnik sądowy dr, Weroha- 
nowski. Ten ostatni oofnął się z pobudek czysto o- 
sobistyoh, tern więcej, że nie ma jeozoze tutij przy
znanej sobie „Teniam docandt". Noto n iw  prof. 
S-:órski jest już oi tygo'nia w S fi , a pp. dr. h  - 
eirjowakl i dr. Jan Paygert zobowiązali się wyjeohaó 
dopiero około 10 listopada i rzeozywiście dziś jutro 
wyjeżdżają, by objąó katedry w Sofii, a mają zbyt 
wysokie i dobre pojęcie o charakterze anr>di buł
garskiego, by obawiali się rewolwerów.

x  Powszechne w yH alj nntwersyteekle.
W sobotę 9 b m Prof. dr, K, H .dacz^k: Arcy
dzieła rzeźby greckiej (s obrazami świetlnymi), 
óakład flsyozay uoiwers., ul, Długosza 8. Początek
0 g. 7.

X  Rada m iejska rozpoczęta wozoraj posiedze
niu dyskusją w sprawie przesiieais finansowego, któ
re i o Lwów się obiło P R  edl postawił wniosek, 
by interweaiowaó u rządu, aby przyszedł z pomocy 
lwowskim iastytnnyom fi masowym przez ulokowanie 
w nich częśoi swych zapasów Kasowych. Po dyskusyi 
uchwalono wysłać w tej sprawie de Wiednia trzaoh 
deputatów , którzy by mówili o sprawie t?j z prez 
min. Brokiem, min, Kirytowskim i Kołem Polskien.

Inź. Epler referował sprawę rozszerzenia sta
cji kolejowej Podzamcze, w której to sprawie dy- 
rekoya kolei udała się do goiiny l wowskiej z pro
śbą o odstąpienie jej 8 metrów drogi, biegnącej 
wzdłuż torów kolei od strony Wysokiego Zamku, ce 
lern wybudowania toru. W myśl wniosków referenta, 
uchwalono zgoizić się na propozyoyę kolei, jeśli a) 
kolej zakupi tak samo długi jak owa droga pas zie
mi a 13 metrów szeroki od sąsiednich właśoiciili 
gruntów i na tem miejscu szutrowaną drogę urzą
dzi, b) jeśli zbuduje żelazny pomost łąoząoy przer
waną torami kolejowymi alioą Stromą, tak 4* przez 
io umożliwioną zostanie Komunikacya ulicy Żółkiew
skiej z ulioą Zamkową, i o) jeśli dyrekcja kolei 
zrobi porządek z rampą na Żółkiewskiem. Na wy
stawę technologiczną we Wiedniu uchwalono wy- 
rłaó 12 młodych rękodzielników kuaztem 1200 k. 
Budowę kolei Lwów Stojaiów referował dr. L’ lien
1 oświadozył, iż delegaci gmiuy zgodzili się na to, że 
punkiem wyjścia niwej kolei będzie dworzeo Pud 
zameze, pod warunkiem, ze z ul. Zamkowej przez 
ul, Stromą utworzone zostanie dla pieszych przejśoie 
prze?, tory kolejowe ku ul. Żółkiewskiej i że rampa 
ua Żołkiewskiem zaiesioną zostanie przed rozpoczę
ciem ru< hu na kolei Lwów-Stojanów, co w r. 1910 
ma nastąpić. Sprawozdanie to przyjęła rada do wia
domości. P. F.-ldstein przedstawił sprawę wyrębu i 
sprzedaży prowincjonalnego mięsa, na co zawotowano 
kredyt 10.000 k, Mię-io sprzedawane bęizie po 1 
k. 6 h, za kilogram w bali targowej na pi. Halic
kim i pl. Krakowskim, S frzeli*ok:m i Uaii Brzeskiej, 
P. Makowicz mówił, że rzeźnioy zawsze się śmieją 
z magistratu i jego rozporządzeń, gdyby się nie 
śmieli, to nie trzebaby było jatek z mięsem prowin- 
oyonalnem. P. Mokrzycki twierdził, że te 10.000 k, 
wydano na zorganizowanie sprzedaży mięsa prowin
cjonalnego pójdą na uiaine, a skutek będzie tylko 
ten, źe 600 rodzin rzeżniokich we Lwowie pójdzie 
na 4i-lrv Wn iriab-i o. Feldsteina UChwiloilO.

Na posiedzeniu ponfnom zamianowano p. B, 
Dalbcira adju-kteon zakłada gazowego, konomentrimi 
zaś magistratu >rra sutum p. Aitoniego Goizienbę. 
Wysockiego i Witolda Zielińskiego.

x  Portrety  presyd eu tów  w lasta. Do kolek
cji port eiów, zdob ąoych salę rady miejski.j, przy 
będą wart portrety dwó-h ostatnich autonomicznych 
prezydentów Lwowa, dr Miłachowskiego i śp. M.- 
ohalskiego, Twórcą portretu dr. Małachowskiego, jest 
artysta malarz p. R jjehan. Portret Michalskiego 
wykonał p. Augustynowicz i oddał tę popularną we 
Lwowie postać doskonale, % rachowaniem całej 
żywości, siły, energii, rozumnego spojrzenia i dobrot
liwego jowiulueg) uśmiecha. Portrety eą już wykoń- 
ozona i skoro wykonaoe ?,ostaną ramy, z napisem 
i datami co do okr su rządów tnia tern, zostaną 
zawieszone w sali radzieckiej.

—  Konsul n lem leok l we L w ow ie br. Spcsr 
hardt wyjeżdża tymi dniami na stały pobyt w 
Chrystyanii.

-S- P a ła c sztnki we Lw ow lo. Na pomieszcze
nie miejskiej gaLryi sztuk: pragnął jeszcze prezydent 
Śp. M nhaliki dostarczyć miastu odpowiedoego przy 
bytku. Po mozolnych prób-mb, ustalono |uż projekt 
wedle układu archstekty p. ŁiżcCkiego. Pałao sztuki 
miałby stanąć pny „p|#cu bojkió v“  frontem do 
pałacu Biesiadeekieh. W parterze projektowani 8ą 
piękne lokale sklep rut t podsUniaffii, na 2 piętrach 
piękne, jasne i ohsiarne głle prze-waźuie na zh ory 
sztuki; niektóre sale projektowano o rozmiarach 
10X ^0 m- Fasada przed^wia się w projekcie nader
gusto Wilie.

x  Stow. praćowain fcanfckeyl dsm skloj
im. św. Józefa, o którego prawdziwej użyteczności 
i rozwoju mówił.śmy tylokrotnie, przypomina łaska
wym paiiom swoje biuf° pośrednictwa, B uro to, 
zorganizowane od steregu *̂ t i mogąoe wielkie usłu
gi tak chlebodawcom jak i pisznłnjąoym praoy| ma 
do umieszczenia krawcowe, «iwao*ki i — panny słu
żące na dłuższy lub króts*) przeciąg czasu, w miej
scu, albo na prowincji Ddęki tej nsjwatntuj3Z,.j a.
gendzie Sto war ysz nia, tysiące rąk znalazło już 
praoę; setki ub 'gieh, inłjófeh istot narażoujch na 
liczne niebezpieszeństwa, -ujrzały się jak w pewaej 
przystani w zacnych doOhob rodzin lwowskieh i 
wiejskiob. B ur,» Sto warzy ?Ss o i otwaite jest codzien 
nie o i 12 do 1 w połuduH (dyżurują panie wydzia
łów .) mieści się zaś w loo»u własnym ulica So 
koła 1.

Jedna z plag. fłksnje °Da n e od dziś. I 
dawne są tdż ua nią nastanie* Stała się nawet 
tak typow-m u nas zjawiskeiu. że dano jej imię o 
sobne. T i „darmo-ha*, ^izoiawiałem z jednym 

m i en taob łytelniczych naszych. W 
jedne u mi-j-icn ru/mowy P'd»/ mi list, le i^y na 
biurku, mówiąc:

— A propos, pposzę< niech pan to pr*eozyta.
Pap.er podauy mi |UVif o tem, ^  w takiern

to miasteczku zaw.ąziła ■* bibliotek*; a ie k«żia 
biblioteka ma wysok;<' .kniVdde * dama do spełnie 
nia, więo założyoieie lezą, ,2 n .kładcy i księgarzt 
poprą te dobre ciięe i ł^yślą bezpłatnie pewną 
ilość książek...

Księgirz di tego lisi dodał komentarz;
— Tak’”h hstów °trrm 'ij3,ny P9 klka na

dzień.
— I cóż panowie anjmi robicie? — zapy

talem.
— Ci się r̂ b-.? Ot. wybieramy trochę nieu

żytków, k lkł kiiążt-k, U'1';!,pełnie już „ni? idą* i 
posyłamy...

—  Korzyść dla n iebóg w ielka...
— Zwykle to oi rai^-g spistrzegają. I nie

którzy z nieb pisuwają Wi)jagan;a swoje tak dale
ko, U  zwracają nam t“ ^ąłk1, prosząc o „wymie- 
nien‘ o“ ich na szereg uujśiii, według załąozonej 
listy... G lybyśmy chcieli vzgiędoiać te ią lania, ja

kie otrzymujemy, przyszłoby nam do naózego intere
su dopłacać oorooznie wiele tysięoy.

Administracja każdego pisma polskiego może 
również nisuaało powiedzieć w tej sprawie z wła
snych swoich doświadczeń, Gly założy się gdziekol
wiek jakieś kółko dobroczynne, studenckie, biblio
teczne, tuwarzjskie — jednym z pierwszych ektów 
jego jest rozpisanie na wszystkie strony listów z ią 
dariem nisma darmo.

Kiady takich żądań było nis za wielo — u- 
wzglęiniału się je. Póź tiej wysyłano pismo za zwro
tem opłaty pocztowej. Jeinak w ostatniob latach tak 
wielkio są żądania „darmoohy*, iż nie ma sposebs 
im uczyni zadość.

Ocna p-emimeraty pism obniżona dziś poniżej 
kosztów drukn i papieru — wszystkie wydawnic
twa albo walczą z niedoborem, który pokrywany jost 
przez ofiarne jedooitki czy grapy Iniz1, lub też za
ledwie wiążą koniec z końcem, a naokoło odzywa 
się wołanie: dajoie nam gazetę za darmo lub jfeszese 
obniżcie prenumeratę, bo nas dwudziestu zawiązało 
kółko ozy towarzystwo.

Takie żądania przyaoszą wprost ujmę żądają
cym ; „darsnoohn* jsst pl>gą briołeozeństwa. W y
maganie „za darmo* pisma do ozytelni, książek do 
biblioteki, biletu do teatru, porady lekarskiej lub 
prawniozej — to jest wyzysk podrostu. Wyzysk to 
uaiwny i uieświadomy. Ale może to tem gorzej. Bo 
jeżeli to świadosy, iż ludzie nie są u nas tak źli, 
jakby po takich wymagauiacb można o tioh sądzić, 
mówi zarazem, jak mała rozpowszechnionemu i przy 
jęiemi są w szerokich masach, nawet wykształoeń 
szyob, elementarne wiadomości o tem, ozem jest pro
sta ekonomiozua przyzwoitość.

Nie brak n nas przysł w, które próbują do
sięgnąć zła tego. Mówi się czasem: „o kaohanin jak 
bracia i rroho vaniu jak żrdzi*. Cnnją też nieraz 
przysłowie francuskie o tem, jak to dobre rachunki 
ozynią dobrych przyjaciół. A!e to wygląia na mar
twą teoryę. Wnrtoż i trzebaż prz-jść raz do pra
ktyki.

X  K on iec wesołego fiycia. Dwaj młodzi na
uczycieli ludowi P. i E noiekli do Ameryki, naro
biwszy mnostwo dtagów, często nierzetelny oh, aby 
prowadzić iyoie hulaszcze i rozpustne. E. był po
dwójnie nieu izoiwym, bo porzucił młodą żonę bez 
żadnego zaopatrzenia.

Z i lb y  sąińw ej. Rozprawa przeciw Konsp- 
czakowi, oskarżonemu o zamordowanie żony, zakoń
czyła się wozoraj wyrokiem uwalsiająoym oskarżo
nego, rozprawa bewiem nie daia żadnjch poezlak, 
jakoby KonopCzak żonę swą zabił a przeciwnie 
wszystko zdaje się wskazywać na to, źe popełniła 
cna samobójstwo.

K r o b l t u  k r a j  «•
W yb ór u m p e łn ia ją cy  jednego ozłonka rady 

powiatowej w Dolinie z grupy gmin wiejskich, roz
pisało namiestnictwo na 17 grudnia.

y f  akadem ii ro ln le te j w D ablanaeh w
terminie powakacyjnym złożyli egzamia fłówny po 
tizeeńlctniob staiyach: pp. A iirsej Grobiiok', Ka 
zimlerz Jaroński, Kazimierz Karpowicz, Misezysław 
Sorok), Tadeusz Szalu i Józef hr, Wtelhoiski.

Pow szechne wykłady nalw ersyteokle na
prowincji. W niedzielę, dnia 10 bm. Brody: dsoent 
dr, B. Gabrynow cz, U kolebki pieśni polskiej 
Brzeżany: doc. dr. W . Rubczyński, O polskim mo
raliście 1 estetyku XVI w, (S. Petryoy) Dilina: dr. 
a. raWiowsKi, ivroiestwo poUKis Kongresowe. Dro
hobycz: prof. P. Kaczora, O oholerze (r demonstr.)
Jjrosiaw: prof dr. J. Zakrzewski, O lelefonaob (z
d-monstr.) Kałusz: doc. dr. R. Negrub*, O powie
trzu i widrie (z demonstr.) KiłomrU: ar. Z G»r-
gas, Stowarzyszenia spożywcze, Prz myśl: prof. uniw. 
dr. 9. Zakrzewski, Wiedza historyczna. Sambor: 
prol. dr. Tołłoczko, O roznieciłniu ognia (z iemonstr.) 
Sanok: prof. K. Siśatcki, Biosunek międ*y duszą a 
oiałem. Stanisławów: prof. Z P yliński, G-zyby i
ich znaczenie w przyrodzie (z demoastr.) Stryj: prof. 
B Hirwath, B.smarcs a Polaka (Rok 1863). Saia- 
lyu: doc dr Z. Pazdro, Cechy w dawnej Pulace (z 
obraz, świetln.). Tarnopol: doc. dr. W . Witwioki,
Nieco o budowie i wyrazie twariy ludzkiej (z de
moastr.) Tretnb >w!a: prof. A. Stopka, Byroaitm w 
Polaco. Żfoozów: prof. J, Lamber, Polityczny rozwój 
pańitw europejski h w XIX w.

O p. K azim ierz*  O oertjń sk im  pośle z 
gmin wiejskich okręgu złoozowskiego, który skutkiem 
złego 8‘ auu zdrowia mandat do R»dy państwa zł-iył, 
pier* „Ruskij Solanya1*: „P . 0 ertyńiki należał do 
tfch polityków, którzy szczerze bronią spraw wło- 
śoiańikich, a chociaż Polak z nrodzenis, był prawdzi
wym izecznikiem i zastępcą włościan ruskich, a znali 
go potrzebująoy pomo.oy daLko poza grani ;ani zło- 
ozowszozyzay. Przy tej sposobuoaci musimy sprosto
wać oszczerstwo „D ,ła“ , „że p. Obertyński wyko
rzystywał swoje stanowisko nurszałsa puwiatowego 

ii w ten sposób przeforsował swój wybór na posła",
1 bo przeiewszjst&u* nie był on nigdy marszełkiwa, 
a swego wyboru niefirsował, ho ciessy się między 
ludem wielkiem zaufaniem i tak przy wyborach do 
sejmu jik  i przy wyborach do rady pań-uwu prze
chodził ogromuą większosc.ą, bez żadnej forsy. Wio 
my uadio z wiarygodaego źródła, żo p. Obertyński 
nie ebe ał kaa.iydować i długu opierał się rozmaitym 
prośbom, a przez osły czas aKoyl wyborczej nie ro
bił iudn?ch starań aa kurzjśó s vej kandydatury. 
To też napaś! „O !a* piętnuje uy jako proste kłam
stwo, które nie w sile dotknąć ezłowieka tak zaoatgo 
i jzk łzi czystego. Daj Biźe, aby włoś danie rusoy 
mieli więcej takich uezoiwyeh i rzetelny oh zastępców 
w sejmie i radzie państwa, a k- Ż4y kandydat aieohby 
cieszył się taką popularnością u wyborców, wówozas 
n:e trzsbaby byti używać takioh sztuczek, jak obie
canki soli, tytoniu, lasów i pastwisk*.

W spraw i* m alw ersacji las* ,T j«łi w K u -
tach popełnianych przez żydów przedsiębiorców w 
lasach kameralaych, o co śledztwo tooiy się od roku, 
zasuspeudowano, jak donosi ozerniowieeku „Gazeta 
polska* znowu kilku fankeyonarjuszów niższej rangt 
Pismo to tonosi zarazem, że prawnopod .bnie niewiuni 
a w najgorszym razie oszukani lub uwieizeni, od
pokutują za wina ch. Aualogie/.me stało się nieda
wno temu w lasaoh dolintańskjph. Powodem tego, 
że zorzą 1 generalny ciągle jeszcze pozostaje W rę
kach centralistyczni-biurokratycznych w Wiedniu, 
który wyręby 1-sów oddaje żylowsKim przedsiębior
com a skutek: deficyty i kradzieże,

Z D ębicy  donoszą: N » u r o c z y s to ś ć  poświęce
nia i otwarcia gimnazjum w Dtoicy przyoyli : na
miestnik Andrzej hr. Potocki, Adam J?irzejowtez, 
Miohał B ibrzyński, ks. bisknp tirno vski W .lęga, z 
licznym zastępem duchowieństwa, refrreot dla spraw 
szkolnych starosta Z >11, inspektor kraj. Dworski, br. 
M R iy z Przecławia, poseł ks. Pi»st >r, oraz licznie 
reprezentowane obywatelstwo okoliczne i miejscowe 
z burmistrzem dr. Jaklińskiai na ozele.

Po nabożeństwie w przybranej wcpaniftl? sali 
owego gmachu gimnazjum, wypełnionej p0 brzegi 

zabranymi gośćmi i młodzieżą szkolną, dokonał aktu 
poświęcenia gmaohu ks. biskup ^ułęga, poozem 
przemówił burmistrz dr. Jakltński. P, namiestnik 
oibi >njąc nowy g»aoh z w r ó o ił  się do grona nauczy- 
cielskieg. z wezwań em “ by postępowało z oddaną 
jego opieoe młodzieżą szkolną sprawiedliwie i z mi-

łośaią, leęz, aby nie kierowało się nigay litością, 
która raozej zły wywrzió mogłaby skutek. Ks, Pa
stor zwrócił się z iyozeniami szozęścia dla grona 
profesorskiego i młodzieży, oraz dyrektora zakładu 
J Szydłowskiego, który podziękował obeonym dostoj
nikom i giściom za wzięcie udziału w tej uroczys
tości, oś fiadozająo zarazem w swojem i grona pro
fesorskiego imienin, o pełnej świadomości tych zadań, 
jakie iah czekają i o dobrej woli najlepszego w 
m arę sił swoiob spełsieaia przyjętych na siebia 
obowiązków. Szereg mów zakończył ,nezeń klasy 
YIII Jan 8 zczerbiński.

Po odbytej uroczystości ob«edł p. namiestnik 
ks. biskup Nowak cały gmach, gdzie w sali kon

ferencyjnej przedstawiło sę  namiestnikowi grom 
nauozyoieiakie. Przed godziną 1 w południe opuścił 
następnie namiestnik Dęb’ oę, wraz z ks. biskupem 
Afałęgą, a pozoitali udali się na bankiet składkowy, 
w czasie którego zabrał pierwszy głos, jako gospo
darz tego miasta, burmistrz dr. Jakhńiki, wnosząc 
toast na cześć cesarza. Przemawiali również: adwo
kat dr. Fnedberg podnosząc węzeł symp-itwl, łąoząoy 
załogę dębicką i  ludnością, — Adam Jęirzejowicz, 
z życzeniami pomyśliego rozwojn gminy miasta 
Dębicy, — burmistrz dr. Jakliński, pijąc na pomyśl
ność obywateli honorowych miasta Dębioy : dr.
Bob"zyńskiego, ks. Pastora i dyrektora Ryohlika, — 
k«. poseł Pastor, Mikołaj hr. Rey w imieain rodzi
ców,— inzpekter krajowy Dvorski na ozaść obywatel
stwa i dr. M chał Bobrzyński, który w swem przemó
wieniu poruszył między inuem', doniosłe zadanie w 
ogólaym nstrojn społecznym małych miast, będących 
niejako łącznikami pomiędzy większemi oentrami 
krajewemi a stosunkami wiejskimi — a Btarosta 
Zoll, wskazując na pjtraabę i konieczność zjednoczę- 
iia się w pracy wspólnej, jaka znaleśó powinna 
•iwój wyraz nie tylko w szkole, noząoej tych więzów 
silidarnośoi lecz i na każlem polu drałalnaści pu
blicznej, wzniósł toast: kochajmy się I

Ze Stanisław ow a donoszą, że wiadomości o 
wykryciu jakichś nowych malwersacji węglowych na 
kolei i o zaiuspeudowanin skutkiem tego kilku fuik- 
oyouaryuszów kolejowych, są fałszywe. Wiadomośoi 
te powstały skutkiem fałszywej denuneyacyi.

B andytyzm  na p ro ir ln ey i. Z Podwoło-
czysk donoszą: Wóz pocztowy, zdążający s F jyego 
Sioła do Podwoioozysk, został przez rabusiów w 
drodze opadaięty i zabrany. Pooztyliona nożem po
raniono,

P olska  I u udać: a dla Rusinów . Znany filan
trop, p. Koastanty Wł dkiewioz, którego rozmaite 
fundioye bigaią źyoie kaiturilae tn asi polskiob, a 
zwłaazoza Krakowa, złożył kapitał na znaczniejsze 
stypeadya dla rnskiej młodzieży akademickiej, pra
gnącej poświęcić się samoiziclaym badaniom nauko
wym. Kuraterjum fundacji stanowią pp. Aleksan
der barwiński, J. Kilessa i Bohdan Ł«pki. Ogło
szono konkurs na stypendya po 2.000 k. rocznie i... 
nie podał się nikt. Młodzież ruska, zajęta borbami, 
które wydają się jej polityką, zaprzestała wydawać z 
pośród siebie jednostki z kwalifikacjami odpowiedtt- 
mi do pobierania stypeniyó w, wymagających od kan
dydatów, ieby się wykazali pracą naukową Ażeby 
fuudaoya ais biała  marnie, przyznano w ostatniej 
obwili stypendynm młodemu doktorowi filozofii, posia
dającemu kwaliflkaoye, który jednakie pierwotnie sam 
nie wniósł polania, nie nważająo swojej Kandyda
tury za właściwą z pewnych względów formalnyeh.

S u ro m a ln l • ku lturnośel uKraińtklej.
Przed ki'koma datati; ciytalśay w „Dils*, ża zna
ny prooes k«. Dzwydiakn wykazał „kultaraa i mo
ralną zgniliznę w*-od moskaiofiotwa*, Której obja
wem jest „chuligaństwo i urgam nt kułaka". Wobec 
tego „Haiioz.* zapytuje, czy urgaa narodowi-1 iki ma 
w ogóle prawo występywać z takimi zarzu umi i pi- 
eze: „Ozy tu n e wasz poseł oświedczeł pnbiicsnie 
w pŁ-Umcacie, że będzie ludzi wieszał? Jak to, ozy 
• *te nie wasz poseł, Łewko Bmzyńeki, w braku 
innego argumentu, krzyosał di dr. Mirkowa: „Jak 
ti w mordu w riiu l4 A  ozy może aie wasza lepsza, 
a nawet uajlepeza śmietanka zbierała składki na 
pospilitego biudytę-podlegnoza, Krata? Jik b ,  ozy 
może nie »nai „Diło* nazywa „b/taterką* „pannę" 
Rogożynę za to, iż ona zabiła dyrektora więzienia, 
Maksymowakiegu? A wieoie, kiedy i za oo go zabi
ła? Wówozai, gdy M. obiecał, że zezwoli na po
lepszenie wiktu jej bratu, a;cd«ącemu w więzienia za 
pospolitą kradzież. I taką kob etę śai e „D łu“ uuzt- 
wać ,heroiną*! Dalej pisze „Hzltoz.*, źe w oczaoh 
starornsinów „ani Budzynowsk', ani Baczyński, ani 
Pawio Krat, ni też „panna* Rogożyna n:e będą 
uchodzili za bohaterów. A je3zoze o jedaeui pomnij
cie pp. nkraińcy. H->rowski, gdy dopnścł się złego, 
putrifl* przed sądem pizyjąć na się całą odpowie- 
isialnośó za swój czyn. A esy miżs waai studenc , 
obrazoburcy, nie ąirzedstawili się prte i eądom wia- 
dońak<m jako stado baranów, biegającyoL bezmyśiuie 
zb upitym Kratem?*

Posiow  ruskich ra d y k a ł* f-* to ls t6 f .  Na
walnem zgromadzeniu oztouków tow. „Proświta* w 
Tarnopolu wezwał iob p»rooh Kunicki, aby obrady 
rozpoczęli od Boga i wysłuchali nmy j w Wówczas 
zerwał się „uświademioay* chłoo, Pawło Dimka i 
poizął wołać; „Dosyt1 u nas cerkwy I My te prooesys 
mamy zawsze w domu. A  tu zoszliśmy się dla 
pomówienia u swoich sprawach ekoiomiczayoh i 
iś wiatowych. Przeoież Bóg nam wybaczy, jeśli przez 
olka godzin zzjmiemy się czystą oświatą*. Organ 
dr. Trylowofcie/o objiśait, żi tą „czystą" oświatą 
lest ta, „której me Basłaaia „czarna popowska rewe- 
renda*. „Hmm. hołos* w każdym numerze coraz to 
zacię iej występuje przeciw „oopom", nie tylko ruskim, 
ale i polskim, niemieckim, francuskim itd., notuje 
starannie pożałowania godue czyny księży, którzy się 
minęli * powołaniem, oraz powtarzając oszczerstwu 
1 obelgi, jakiemi obsypaje duchowieństwo prasa 
jndeo-masońska.

Baiaobojstwa w armii. ZT.emSc wIi iononza, 
że w ostatnim tygodnia odebrało sobie życie 8 no
wo zaoiężuyoli żołuierzy w drag ma oh a j ‘den w 
strzelcach.

p o w K i e c t i a ń ,
8 R ozpraw * prseolw  H irce b. towarzyszowi 

ministra spraw wewnętrznych, oskarżonemu o de- 
fraudaoyę pieniędzy, prze/.naczoiyoh na zakapuo 
zboża dla głodnych, skończyła się wyrokiem, zasą- 

ająoym Hurkę na utratę nrzędu, pozoaWienia 
praw obywalskioh na trzy lata, niezdolność ao spra
wowaniu jakiegokolwiek urzędu publicznego i pono
szenia koiztów prooesu-

§ Małżeństw< V a n d e rb iltó irn /. W Ameryce
jeazoze zawsze para narzeczonych Szsohouyi-Vaudcr- 
bllt jeat przelmiotem ogólnsg# za teresowanis, Po
dług oitatnicb telegramów „Daily Ttlegrapb* z N i- 
wego J >rka, miss Gladys zajmie się przygoto waniem 
do weiela, które ma się olbyó w grudniu. Miss 
Gladys jeat od 21 sierpnia pełnoletnią, a po złoże
niu przez matkę j-j m-s Alice G Yanderbilt opieki, 
otrzymała majątek wartości *8 mil. kor. Pierwsryui 
aktem jej samodzielności było zapisanie narze.-zone- 
mu dożywotniej reaty w kwocie rooznyoh 59.000 
fantów szt-rlingów.

$ Zaślubiny księcia  A b r o z a łw. Włoskie
pisma aonossą, iż książę Abruzzów zaręcz;, i się z 
miss Katarzyną JSlkina, oórką jednego i amerykań-
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•kich milionerów. Książę Abruzzów, ks. Ludwik 
Sabaudzki, jest kornetu króla włoskiego, trzecim 
ijnem zmarłego księcia Aosty Amadeusza, brata 
króla Hamberta; ks. Ludwik jest doskonałym mary- 
nurisra, uczonym i ma głośne imię w świecie spor
towym. W razie p żłobienia m'ss Elkina musiałby 
złożyć godności dr.orskie, lub tri miss E kius mu
siałaby się zndyw l.ć r i4 małżo .ki morganatyeznej 
i dlatego doniesienie p<*yis*a nie wydaje się za- 
ffłnle wiarygodnens.

§ Zbursenle miasta K arata?. Speoyaluy
sprawozdawca dzieunika „Russk*ja Okraina" donosi 
z Kzratag, że, wedle dokładnych intormaoyi, miasto 
to zostało przez, trzęsiegu ziemi zupełnie /niszczone, 
prtyezęm 8.000 lodzi zginęło, a wszystkiego tylko 
70 zdołało się uratować. Równi®?. p•bliskie miejeoo- 
wośoi ucierpiały bardzo wskutek trzęsienia ziemi, a 
i t >ilk wiele lndzi zginęło.

§ W ypadek ną wyścigach- Podczas wczoraj
szych wyścigów w Alag porucznik huzarów Krassay 
przy braniu przeszkody upadł z koniem, doznał zia- 
inanża ozaszki i po kilku minutaoh zmarł.

Zm arli.
Ks. H enryk Biega b. prof. sem. duchowne- 

go w Przemyślu, kapłan wielkich cnót i zasług, 
zmarł w Przemyślu, przeżywszy lat 63.

J óa e f Cheul, właściciel dóbr ziemskich zmarł 
w Miknlińcaeh obok śaiatyna, przeżywazy lat 69. 
Był to jeden z zacnych obywateli ziemskioh Poku
cia, który prawym oharakterem, szczerością prawdzi
wie polską i serdecznością w obejściu, jednał sobie 
szaoanek i miłość w wszystkiob sferaoh społeozeń- 
stwa. Zmarły pozostawił wdową, panią Maryę z Ro- 
maezkanów, jakoteż osierooił syna i córkę, zamężną 
za doeentem uniwersytetu lwowskie? > p. dr. Teodo
rem Boho»iew’czem.

W ładysław  IpohorskI L en k iew icz , b. 
właścioiel dóbr ziemskich, uczestnik powstania z r. 
1868, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 64

Zola  Kasparldes z Bznedorfów, wdowa p» 
etarcście, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 68

J ó le fa  Mazur weka, b. artystka drama
tyczna, rówieśniczka Żółkowskiego, umarła w War
szawie, przeżywszy lat 80

Jjmtlifl Sierpińska matka zuakomitej ar
tystki sceay lwowskiej p. S emaszkowej, zmarła, prze
żywszy lat 67.

godzi się chętnie z tem, że rodzina wyrzekła się jej, 
gdyż łudzi się, że mąż kocha ją tak samo gorąci i 
stale, jak ona jego. Tymozasem szał miłosny Linker- 
tona trwa krótko. Wnet sprzykrzyła mu się jego 
mała potulna żona, opuszoza więc ją i odpływa, 
przyrzekając, że wkrótoe powróci, by zabrać ją ze 
sobą do swej ojczyzny. Wkrótoe po jego odjeśdzie 
powiła Butterfly syna.

Trzy lata czeka Butterfly na powrót wiaro
łomnego aęia, odrzucając tymozasem propozycje sta
rających się o jej rękę i wierzy niewzruszenie, że 
jej ukochany mąż mnsi powróoió. Nareszcie pewnego 
dnia przybija do portu okręt, na którym Linkerton 
jest oficerem. Radość Japonki nie ma granic, kwia
tami przystraja ona mieszkanie na przyjęcie swego 
męża i pans, a sama przywdziewa swą strojną suknię 
ślubną. Konsul Shaiplass, bolejący w duszy nać 
biedną kobietą, ohoe ją jednak wyrwać z jej złu
dzeń, przedstawia jej tedy w sposób delikatny, że 
LinkerWn traktował całą znajomość z nią tylko jako 
przeiotną miłostkę. Ona nie cLoe rozumieć tego 
wszystkiego, lecz przez oały dzień i przez całą noc 
etoi przy oknie, wpatrzona w -tronę portu. Ale nie
stety, niewierny mąż nie przychodzi. Nad ranem, 
gdy oz iwająoą Butterfly sen zmożył, zjawia się 
Sharpless i za pośrednictwem jej wiernej sługi za
wiadamia ją, że Linkerton ożenił się w Ameryce, a 
obecnie przybył dc portu tylko po to, aby zabrać 
swoje dziecko. Biedna Butterfly chwyta za sztylet z 
napisem: „Lepiej umrzeć z honorem, niż żyć w nie
sławie*, którym jej ojciec niegdyś popełnił na' sobie 
harakiri i zadaje nim sobie cios śmiertelny. Na tem 
końozy się historya nieszczęśliwej gejszy. 
H e p e rtn a r  lw o w sk ie g o  teatru  m ielsK ieu s.

W  sobotę o pól do czwartej popol. „Otello" o 
pół do ósmej wieczór „MefUtoźale,** występ H  Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej i A. Dianiego,

S e p e r tn a r  tea tru  k r tk o w s k le t fu
W sobotę premiera „M ściciel1- Germana.
W niedzielę popot. „M oralność paai D olskiej'1, 

Zapolskiej — wiezzór „M ściciel" Germana.
W poniedziałek „R ycerze półn ocy" Ibsena.
We wtorek „M ściciel" Germana.
We środę „C yd-1 Oorneillea.
W e czwartek „M ściciel* Germana.
W  piątek „W ujaszek W ania" Czehowa.
W faobitę „K.ólewioŁ. Jaszczur", „Ciocia Baruch“ 

i „B pidem ia“ .
W niedzielę popołudniu „R ew izor z Peters

burga", wieczór „K rólew icz Jaszczu r1, „C iocia Baruch" 
i „Epidemia1*.

ancŁ ntoiTa frM o.
* Opera (Boita „Mefistofeles"*.) sprawozdanie z 

wczorajszej premiery, podane przez nis wczoraj z 
stanowiska literaokiego i muzycznego, uzupełniamy 
omówieniem wykonania na lwowskiej scenie. Otóż, o 
ile obecny zespół opery lwowskiej nu to zezwala, 
można uważać wystawienie tej opery za względnie 
udałe. Rola Mefistofelesa wymaga skończonego arty 
*ty( posiadającego olbrzymi i wydatny organ basowy, 
prócz tego artysty umiejącego obarakterystyoznie 
śpiewać i dramatycznie postać tworzyć. P. Mossoczy 
posiada organ głosowy zbvt pięk iy i za szlachetny, 
aby mógł służyć demoniczno m celom, W kantylenie 
głos p. Mossoczy’ ego brzmiał prześlicznie; lecz dla 
•łów ironioznego i sarkastycznego doweipn a zwła- 
■zoza dla scharakteryzowania potęgi władcy piekła 
(u kompozytora najlepsza strona) p. Mossoczj’emu 
brakło odpowiedniego wyrazu i siły. Dobrze wypa
dła rola Małgorzaty i Heleny w interpretacji p. 
Ruszkowskiej; zrazu nieco bierna, potrafiła artystka 
w trzeoia akcie (więzienie), korzystnie rozwinąć spo
ry zucób siły dramatyoznej i wszystkie zalety swego 
pięknego głosn. P. Dianni dał kopię Fausta Gouno- 
dowskiego; śpiewał pięknie, jak zwykle, z artystycz
ną miarą a w duecie z Małgorzatą i Heleną &łos 
jego rozwinął wiele blasku. Mniejsze partye odśpie
wali dobrze p. Markówna (Pantalis) i Sulikowski 
(Wagner).

Całość starannie była przygotowaną i dosko
nale prowadzoną przez kapelmistrza p. Riberę. Or
kiestra, o ile nie zważa się na cągłe niedostatki w 
instrnmentach smyczkowyoh, grała z należytym tem
peramentem i pięknem frasowaniem. Cuóry wyjątko
wo śpiewały dobrze. Reżyserya wykazywała liozue 
niedostatki; zwłaszcza inscenizacja oba „Nocy W al
purgii" i widziadeł, któreini Mefistofeles kusi Fau
sta (epilog), była chybiona i przeszła bez należytego 
wrażenia. Potądanem byłoby, aby na przyszłość par- 
tyę Małgorzaty i Heleny nie śpiewała jedna i-ta sa
ka śpiewaczka. Wprowadza to slnchaoza w błąd, 
jakoby Małgorzata i Helena była jedną i tą samą 
postacią. A tak nie jest. Publiczność, która teatr 
bardzo licznie zapełniła, przyjęła całość bez widocz
nego zainteresowania się, tylko czwarta i szósta od
słona, duet Fansta z Małgorzatą, zyskały żywsze u 
ananio. Liczne i długie antrakty działały nużąco.

Grd.
* Am erykanin  o  Polakach. Pan Lnlwik E. 

▼an Norman napisał książkę o 30 rozdziałach pod 
&p „Poland the Knight among". „Chwała jest na
rodu polskiego, że trzyma wysoko pochodnię ideali
zmu w tym wieka materjalietyoznym* —  powiada 
autor ua wstępie i dalej przedstawia podobieństwo 
pomiędzy Polską a Stanami Zjednoczonymi, poczem 
omawia zas.ugi Polski historycznej wobec ludzkości. 
Rozdziały drugi i rzeci poświęcone są Galicy), za
wierają piękny opis Krakowa, jako serca Polski. W 
rozdziale czwartym omawia antor politykę zaborczą 
Niemiec wobeo Polaków, w piątym stosunki pod za
borem rosyjskim, a szósty poświęoa Warszawie. Na
stępne rozdziały, to zwyoięstwo Sobieskiego pod 
Wiedniem, dalej wałki Kośoinszkowskie, obrona 
Częstochowy itd. Speoyalne rozdziały traktują o mu- 
zyce polskiej, malarstwie i poezyi. Dalej opowiada 
Yan Norman o życiu Polaków na wsi, o ich zwy
czajach i obyczajach, o wigilii Bożego Narodzenia i 
Swiętaoh Wislkanoouycb a także o swych odwiedzi- 
■noh w Zakopanem u Sienkiewioza, którego nazywa 
„nowożytnym tłumaczem Polski", Rzecz cała nader 
przychylnie dla nas napisana, jak już sam tytuł 
wskazuje „Polska, jako ryoerz między narodami*.

* H zdanie Butterfly. Nowa opera Pucciniego 
pod tym tytułem wystawiona w operze wiedeńskiej 
znalazła poklask a panna Knrzówna w roli tytuło
wej zbierała zasłużone oklaski. Treść libretta tej ope
ry zbliżoną jest do Piotra lotiego „Madame Ghry- 
zantheme", Ofner marynarki amerykańskiej L’ nker- 
ten nabywa za sto jenów od handlarza dziewcząt 
gejszę Chi-oho-san, zwaną dla jej trzpiotowaaego 
usposobienia motylem (Butterfly) i postanawia z nią 
■ię ożenić „ua sposób japoński* fj. na 999 lat z 
prawem wypowiedzenia każdego czasu małżeństwa nu 
miesiąc naprzód. Napróżno st* ra się go odwieść od 
tego zamiaru jego starszy przyjaciel Sharpless, kon
sul amerykański w Nagasaki, przedstawiając, że 
Butterfly nie jeat tak lekkomyślną, jak inne gejsze, 
że ona całkiem poważnie zapatruje się zamierzone 
małżeństwo, i że rozczarowanie mogłoby ją zabić. 
L nkarton głuchy na wszelkie perswazje żeni się z 
miotłą gejszą, pałająoą bezgraniczną miłością ku nie
mu, Pierwsze ohmnry pokazują się zaraz po ślubie. 
O-o wuj BuUeifl/, fjuatyozny bomu buddyjski, wpa 
da na scenę i rzuoa przekleństwo na swą siostrze
nicę za to, że z lnilcśń do porucznika porzuoiła swą 
wiarę i potajemnie przyjęła^ «e ś  -ijaństwo. Bątterfl;

* 5
— Z W arna wy donoszą, że na skutek te 

legrafleznego zwrócenia się policji krakowskiej 
ajenci policyi warszawszej wyjechali do Mińska 
mazowieckiego, gdzie przeprowadzili rewizję w 
mieszkaniu ujętego w Katowicach złodzieja po
bytowego Jana Sobolewskiego, który w kantorze 
Eibenschtitzów w Krakowie, dopuścił się włama
nia i kradzieży 40 000 kor. W  drodze do Mińska 
mazowieckiego został w Katowicach ujęty. R e 
w izja dokonana w mieszkaniu Sobolewskiego, 
ujawniła, że niebezpieczny ptaszek prowadził na
der zbytkowne życie. Mieszkanie miał eleganckie. 
Żona jego stroiła się zbytkownie. Znaleziono sa
mych kosztowności na sumę kilkudziesięciu t y 
sięcy rubli, ponadto 1,000 rubli gotówki. Anielę 
Sobolewską aresztowano. Zostanie ona wydana 
policyi krakowskiej.

Z  3
—  Wielką sensację sprawiło w  Lodzi ta 

jemnicze zniknięcie pani B ., żony kupca z W ar
szawy. Młoda i odznaczająca się niepowszednią 
urodą pani 6 . wyszła w godzinach południowych 
z mieszkania swych krewnych na ul. Benedykta, 
gdzie od kilku dni bawi w gościnie i więcej nie 
powróciła Zaniepokojeni krewni zaalarmowali 
policję, uruchomiono większą liczbę agentów, 
lecz dotąd poszukiwania nie dały żadnych rezul
tatów: uie znaleziono ani p B., ani też żadnych 
wskazówek, które mogłyby wyświetlić sprawę jej 
zniknięcia.

— „Warsz. Dniewnik" donosi, że uwięziono 
11 członków socjalnej demokracyi, 7 członków 
„Bundu*, 4 członków żydowskiej partyi „Poalej 
Zton“ , 9 socyalistów-syonistów i 7 anarchistów 
terorystów .

—  Na folwark Golejany w pow. Grójeckim 
napadło kilku bandytów i usiłowało rozb ć drzwi 
mieszkania w czasie nieobecności dziarżawcy, 
spłoszeni jednak krzykiem służby oddalili się, 
podpaliwszy stodołę ze zbożem Szkodę obliczają 
na 13000 rubli.

Na ul. św. Andrzeja w Łodzi dokonano na 
padu na inkasenta gazowni, któremu zabrano 
160 rubli i różne kwity. — W  obrębie 1 cyrkułu 
zamknięto kilka ulic i dokonano rewizyi wszyst
kich przechodniów. Aresztowano około 140 osób, 
które przetrzymano do rana, a następnie wy
puszczono je na wolność z wyjątkiem tych któ
rzy nie posiadali iegitymacyi.

Z  W l L ^ T i i ,
— Członek rady państwa p, Korwin-Milew- 

ski wystąpił ze stronnictwa krajowego Litwy i 
Białej Rusi. Natomiast przyłączył się do tego 
stronnictwa p. Roman Skirmunt Jak opowiadają: 
p. W ojniłłowicz ma się zrzec prezesostwa w 
stronnictwie.

głowa domu Habsburskiego zgodził się n i nie
równy związek małżeński swego następcy. Prze
cież cesarz już dawniej zezwolił na to, aby jego 
rodzona wnuczka Elżbieta (pierworodna córka 
arcyks. Gizeli) wyszła za skromnego porucznika 
ułanów, bar. Seefrieda. Początkowo Franciszek 
Józef był stanowczo przeciwny związkowi następ
cy tronu z hr. Chotekówną; gdy atoli przekonał 
się, że arcyksięcia łączy z hrabianką miłość go
rąca, zezwolił na mes alians.

Zofia-Marya-Jozeńna-Albina z Choteków ks 
Hohenberska, dama Krzyża gwiaździstego i K rzy 
ża orderu Maltańskiego, była pi zez jakiś czas 
damą dworu arcyks. Izabelli, pochodzi ze staro
żytnej szlachty czeskiej, obecnie w znacznej mie
rze zniemcz alej. Jak wiadomo, cesarz nadał swej 
bratanicy i jej potomkom w r. 1905 tytuł księ
żnej z przydomkiem „ahesse sereoissime*. Na
stępnie ustanowił monarcha, ż« na wszystkich 
recepcyach, obiadach itd. księżna ma zajmywać 
miejsce tuż obok arcyksiężnycŁ i arcyksiężniczek. 
Bądś co bąaż zatem jest wielka różnica w sto
sunkach towarzyskich między damami z rodu 
Habsburgów, a małżonką następcy tronu. Jeszcze 
bardziej uwydatnia się ta różnica w kalendarzu 
Gotajskim. Tam uazwisko księżnej figuruje a i w 
trzecim dziale rodów książęcych. Dwór austryacki 
stosuje się ściśle do przepisów tradycyjnej ety
kiety. Jak wiadomo, dwór wydaje co roku dwa 
bale: bal dworski i bal u dworu. Ten drugi Lal 
jest poniekąd familijnym, „intime* i małżonka 
cesar sewicza otrzymuje zaproszenia tylko na 
pierwszy.

Wspomniałem o tem, że dwór wiedeński 
stosuje się ściśle do reguł etykiety. Oto przykład 
z czasów dawniejszych. W  r. 1852 król pruski 
wysłał Ottona Bismarka do Wiednia w jakiejś 
dyskretnej misyi. Żelazny kanclerz był wówczas 
zwyczajnym szlachcicem z przydomkiem .Ritter 
von \  K ról pruski wiedząc, że w Wiedniu prze
strzegane są ściśle reguły dawnej etykiety, nad
mienił w liście prywatnym do cesarza, że O. 
Bismark pochodzi z jednego z najstarszych ro 
dów pruskich. Cesarski marszałek dworu prosił, 
aby tę wiadomość opublikowano w gazetach w 
tym celu, aby arystokraCya mogła traktować w y
słannika królewskiego w sposób zgodny z jego 
pochodzeniem. Tak się też i stało i Bismarka po
dejmowano w Wiedniu z wielkimi Lotiorami.

Jakaż będzie rola ks. Zofii, gdy jej m ałżo
nek zasiądzie na tronie. Księżna nie będzie od 
bierała honorów wojskowyeh podczas wjazdu do 
burgu. Lecz zdaje się, że po wstąpieniu arcyks. 
Fr. Ferdynanda no tron, małżonka jego będzie 
mu towarzyszyła ofieyaloie w podróżach zagra 
nicznych i podczas gościny obcych monarchów 
w Wiedniu będzie pełniła godności gospodyni 
domu. Nie ulsga wątpliwości, że ks. Zofia będzie 
miała niemały wpł/w i na poglądy polityczne 
przyszłego cesarza Austryi,

MAŁY FEJLET0N
Małżonkowie król&tfycłi i żony władcó*.

Dziwne bywają dzieje związków małżeń
skich w rodach panujących. K rólow a dziewica 
poślubia małżonka; ten nie otrzymuje równocze 
śnie prawa do korony; np. w Anglii. Aleksan- 
dryna-Wiktorya przez lat przeszło 69 dzierżyła 
ster państwa, a jej małżonek, ks Albrecht- 
August musiał się zadowalniać skromnem mia
nem „prince-consort*. W takim samym stosun
ku pozostaje królowa holender łka do swego mę
ża, Henryka ks. msklemburskiego. Coś podobne
go jest i w Austryi. Gdy po najdłuższem życiu 
Franois zka Józefa wstąpi na tron arcyks. Fran- 
ciszek-Ferdynand d’EUt, żona jego otrzyma ty
tuł „małżonki cesarza* i będzie pozbawioną 
wszystkich tych praw zasadniczych, jakie przy
sługują połowicom monarszym, wywodzącym się 
z rodów panujących.

G ly  była mowa o związku małżeńskim bra 
tanka cesarskiego (w r. 1890), monarcha wyra
ził żyszenie, by arcyksiążę poślubił w do
wę po arcyks, R uiolfi:. Franciszek-Ferdynaad 
nie poszedł za radą stryja, lecz ożenił się z w y 
branką swego serca, Zefią hr. Chotekówną z 
z Chotkowa i Wognina (ur. w r, 1868 w Stutt- 
gardzie), a ten związek morganatyczny zamknął 
potomkom arcyksięcia prawa do tronu.

Gdy dzisiejszy następca tronu habsburskie
go powrócił był z długiej podróży zagranicznej, 
wówczas arcyks. Stefania Rudolfowa od la ła  swą 
rękę b. sekretarzowi ambasady, E'emerowi hr. 
Lónyay de Nagy Lónya e Yasaros-Nemebby. Być 
może, że ten związek morganatyczny d ii podnie
tę cesarzewiczowi, aby poślubił piękną Czeszkę, 
wybrankę swego serce. Szlachetny monarcha i

Administfacya „gazety Narodowej* 
przeniesioną zostało z ul- Kopernika 7, 
na ulicę S z a j n o c h y  nr. 2 (łącząca ul.
K opernika z ul. Sykstuską).

Ostatnie wiadomości.
Wydział krajowy opracowuje budżet na r. 

1908, aby go przedłożyć zeorać się mającemu 
ewentualnie w gruaniu sejmowi.

Telegramy i telefonematy
z dnia 8 li-Ropada 1907.

Kolo pgiskle.
W iedeń Wczoraj wieciorem zebrało się 

K oło  polskie n& posiedzenie celem przeprowa 
dzenia dyskusyi nad budżetem. W  obradach 
wziął udział minister skarbu dr. K o r y t o w -  
8 k i i minister dla Galicyi hr. D z i e d u- 
c z y c k i.

Prezes p. A  b r a t  a m o w i c *, zagaiwszy 
obrady przytoczył długj szereg spraw ekono
micznych, które należało poruszyć podczas dy
skusyi budżetowej, a mianowicie: dostawę opału 
odbiorcom lokalnym z laS(yvr państwowych, obni
żenie ceny soli, POHanośenio szkół średnich, 
szczególnie realnych, utworzenie instytucji kre
dytowej, szczególnie dl* wj0ścian, poprawę bytu 
służby państwowej, a w pierwszym rzędzie ko
lejowej, subweneye na ceje melioracyjne i i ,  
brak sił technicznych. Wskazywał dalej na spra
wę budowy dróg wodnycl|) a w końc„  Bnówi} Q 
opiece nad przemysłem krajowym, o kwesty i 
kartelów, drożyzny, o fef0rmie podatku domowo- 
klasowego i czynszowego jt(j j j a(j temi sprawami 
otworzył dyskusję i wzywai zebranych, aby w y
brali także mówców, którzyby w pełnej izbie 
przemawiali nad budzet8Qł

P. S t w i e r t n j g omawiał położenie 
funkeyonaryuszów kolejowych, dalej poruszał spra
wę utworzenia nowego tqiQi8terstwa robót publi
cznych, utworzenia dyrekCyj krajowych dla bu
dowy dróg wodnych, kwestyę rękodzielnictwa 
i sprawę pomnożenia liczby szkół przemysłowych 
w kraju.

P. B u z e k  porus?ył 8prawą ubezpieczenia
funkeyonaryuszów kolejoyyygb od wypadków i 
sprawę funkeyonaryuszy pocztowych.

P. T o m a s  2: e w $ k i prosił o rozpatrze
nie, ile (łahcya zyskała na pomyślnej sytuacyi 
finansowej państwa, “ tóra wyraża s ;ę w tak 
olbrzymiej nadwyżce ksg0wej. Od szeregu lat 
Galieya była zawsze Upośledzona w budżecie 
państwowym. Poruszał tak£e rozmaite braki w 
ministerstwie oświaty.

P. D i e t i u s domagał się zniesienia po
datku domowo klasowego 0g budynków o jednej
ubikacyi mieszkalnej.

Minister K o r y t o W 8 k i  w szczegółowy 
sposób wyjaśniał pouczone przez mówców 
sprawy.

P. dr. K  o z ł o w a k j przyznał, że Ga 
lieya w przedłożonym brei;minarzu jest lepiej 
traktowana, niż w laiac^ poprzednich. Zwracał 
uwagę, iż należy P°dnińśo lekceważenie przez 
rząd rezolucyj sejmowym, ora? sprawy dróg 
wodnych, których w idoc^ j9 rZąd nje chce bu
dować.

P. K o 1 i * c b. e * mówił, że powinno się 
wybrać jak najwięcej •flOwcow z ramienia Koła, 
aby poruszyli wszystkie braki; dyskusya budże
towa jest bardzo po®y‘śczną. Nie należy robić 
różnicy m;ędzy miastami a wsiami, lecz doma
gać się reformy FJj“ śtku domowo klasowego, 
oraz zmiany ustawy górniczej.

Minister bf - z * e d u s z y c k i  radził, 
że przy omawianiu kwe^yj kolczykowan a świń, 
należy wskazać na jej koszta, Dalej omawiał 
szereg ważnych spraw ekonomicznych i polity
cznych.

Na tem obrady P o rw a n o .

Rada p a s tw a . 
Posiedzenie dzisiejsze.

Wiedeń. W izbie posłów zjawił się dziś 
zastępca byłego posła Obertyńzkiego, który man
dat złożył, p. Władysław D ę b s k i i złożył ślu
bowanie poselskie.

Odczytano szereg wniosków n a g ł y c h ,  
mianowicie; wniosek p. Scbuhmeiera o odszko
dowania dła rodzin, których członków powołano 
na ćwiczenia wojskowe i wniosek p. Reicbstfitte- 
ra pokrewnej treści, dalej wnioski pp. Schrammla 
i Rennera w sprawie drożyzny, oraz wniosek p. 
Gostincara w sprawie uregulowania stosunsow 
sług państwowych i wniosek p Erba w sprawie 
ubezpieczenia na starość i polepszenia b jtu  sług 
państwowych.

Między wnioskami zwykłymi znajdują się 
wnioski * p. Lichta w sprawie wyłączenia spraw 
górniczych z zakresu działania ministerstwt rol
nictwa i przydzielenia ich do ministerstwa han
dlu lub do nowo utworzyć się mającego niedługo 
ministerstwa robót publicznych; p. Kuryłowicza 
w sprawie zmiany kilku postanowień ustawy cy
wilnej celem zmniejszenia spekulacji przy przy
musowej sprzedaży własności chłopskiej.

P. A d l e r  wnoa:, aby ze względu na prze
silenie, ponieważ w tych warunkach Izba nie 
może poważnie obradować, a zgłoszone wnio
ski nagłe powinny być poważnie traktowane, 
nie zaś służyć z a parawan celem osłonięcia ro
kowań stronniotw i rządu co  do rekonstrukcji 
gabinetu — posiedzenie zamknięto. Wniosek ten 
odrzucono.

Interpelacje wnieśli między innym i: p. Ce- 
gliński w sprawie szkól, zrządzonych przez ćw i
czenia artyleryi w pow. przemyskim; p. Eug. 
Lewicki w  sprawie urzędowania komisarza rzą
dowego w Haliczu i w sprawie postępowania 
naczelnika stacyi w T arnopolu ; p. Heilinger w 
sprawie kartelu naftowego ; p. W ityk w spra 
wie niebezpieczeństwa grożącego robotnikom w 
kopalniach nafty w Borysławiu i w  sprawie za
kazu odbycia zgromadzenia w N adw órnie; p. 
Głąbiński w sprawie zmianj ustawy z 20 lipce 
1894 co  do ambulansów pocztow ych ; p. fe -  
truszk>ewicz w sprawie rzekomych naaiżyć sta
rostwa w Sokalu ; p Ochrymowicz w sprawie 
postępowania komisarza wyborczego przy wy
borach do rady pow. w Zaleszczykach.

Następnie minister spraw wewn. bar. Bie- 
nert odpowiedział na interpelacje, poczem przy
stąpiono do rozprawy nad nagłością wszystkich 
wniosków zgłoszonych w sprawie wsparć dla r o 
dzin, których członków powołano na ćwiczenia 
wojskowe.

Posiedzenie trwa dalej.
Sytuacya parlamentarna.

W iedeń. Zdaje się już nie ulegać żadnej 
wątpliwości, że rekonstrukcja gabinetu nastąpi 
w wielkich rozmiarach i że dwóch członków par
tyi chrześcijańsko-socyalnej wstąpi już teraz do 
gabinetu br. Becka, a mianowicie obejmą teki 
handlo i rolnictwa, ewentualnie sprawiedliwości. 
Do objęcia pierwszej jest przeznaczony dr. Gess- 
mann, do drugiej zaś dr. Ebenhoch. Rokowania 
między tą partyą a br. Beckiem jeszcze się 
toczą.

Dziś zbiera się komitet wykonawczy stron
nictw niemieckich na decydującą naradę. Jeżeli 
zapadnie uchwała przychylna dla ugody, w ów 
czas kweetya zmiany ministrów oędzie niezwłocz
nie załatwiona.

Stronnictwa niemieckie, wchodzące w skład 
zjednoczenia, oświadczają bowiem, ze me będą 
głosować za ugodą, jeżeli nie oświadczy się za 
nią także partya chrześc socjalna a ta tylko pod 
tym warunkiem godzi się głosować za ugodą, 
jeżeli otrzyma dwa miejsca w gabinecie.

Sytuacya w obozie czeskim pozostaje jesz
cze niewyjaśaiona. Uważają za możliwe, iż prze- 
wódca agraryuszy czeskich Praszek odstąpi od 
żądania dla sieb e teki rolnictwa, a zgodzi się na 
objęcie stanowiska czeskiego ministra-redaka po 
Pacaku.

Największa trudność polega obecnie w tem, 
że zarówno Czesi, jak Niemcy mają ochotę na 
ministerstwo handlu.

Pogłoska o zmianie na stanowisku ministra 
dla Galicyi jest nieuzasadniona i co najmniej 
przedwczesna

Przesilenie finansowe.
W iedeń. Wskutek podniesienia przez bank 

niemiecki procentu od eskontu na ?Vi proc. na 
giełdzie tutejszej wybuchła dzisiaj deruta.

Kredyty węgierskie spadły o 17 ‘/ ,  koron, 
austryackie o 7 '/»  koron.

Dzięki pomocy banków, przy końcu giełda 
uspokoiła się.

B erlin . Bank państwowy podwyższył dy
skont na 7 i pół p re , procent od lombardu na 
8 i pół prc.

Rezolucya chorwacka
Zńgraeb. Stronnictwo Starcewicza urządziło 

zjazd, na którym ucnwalono jednogłośnie nastę
pującą rezolucję : Stronnictwo Starcewicza 0- 
świadcza, że i nadal zatrzymuje chorwackie 
prawo państwowe i zasady narodowościowe, za 
warte w programie z r. 1894; jako podstawę 
swej działalności dla osiągnięcia państwowej nie
zawisłości i konstytucyjnej wolności, jakoteż 
państwowego zjednoczenia królestwa Chorwacji 
w ramach monarchii habsburskiej. T. zw. ugoda 
chorwacko-węgierska z r. 1868 pozbawiła aaród 
chorwacki jego państwowej niezawisłości jakoteż 
możności rozwoju narodowego i państwowego 
życia i samodzielnego rozstrzygania o swoich 
sprawach Ta ugoda jest punktem oparcia dla 
przemocy węgierskiej, która z nieposkromioną 
imparyalistyczną siłą łamie prawa chorwackiego 
ludu, a co więcej gwałt popełnia na narodowych 
najświętszych skarbach, na języku ojczystym 
Stronnictwo Starcewicza dlatego i naaal z całą 
stanowczością prowadzić będzie walkę przeciw 
tej ugodzie, przeciw każdemu rządowi, zamiano 
wanemu na podstawie tej ugody, przeciw każde
mu stronaictwu, które tę ugodę uznaje Stron 
nictwo wyznaje zasadę, że' żaden naród a więc 
i chorwacki, nie dzieli się według różnic reli
gijnych, dlatego uznaje ono w Cnorwaoyi iylko 
chorwacką narodową władzę państwa vą, dlatego 
również t. zw. Serbów w Chorwacji nigdy nie 
uznawało i na przyszłość aie uzna.

W alka antikościeina we Francyi.
P aryż W miejscowości Bourbourg (w de 

part Nord) wydalono z klasztoru t. z w. K&- 
pucynek wszystkie zakonnice, którym tłum u 
rządził owacyę w chwili , gdy opuszczały 
klasztor.

Paryż. W Dmaa wydalono Franciszkanów 
z klasztoru przy pomocy wojska Zakonnicy 
schronili aię kaplicy i tam zabarykado
wali się. Po wyważeniu drzwi usunięto ich 
przemocą.

Paryż W  miejscowości Onsenbrai, depar- 
amentu Oise, wskutek tego, że proboszcz o d 

mówił asystencji religijnej podczas pogrzebu jed<= 
nego z członków rady gminnej, burmistrz odpra
wił sam nabożeństwo i kazał organiście śpiewać 
pieśni żałobne.

Z Włoch.
Raym. Król przyjął dym isję ministra robót 

publicznych Gianturco ze względu na jego zdro
wie i polecił prezydentowi min stró?/ Giołittierou 
tymczasowe prowadzenie jego działu

Z Rosyl.
Budżet na r. 1908.

Peterzburg. Ministerstwo skarbu ukończyło 
już prowizoryum budżetowe na r 1908. Według 
tego przedłożenia przedslawiaią się w milionach 
rubn: zwyczajne dochody 2 318, zwyczajnie wy
datki 2.317, nadzwyczajne dochody 7, nadzwy
czajne wydatki 193, a mianowicie* Na likwida- 
cyę wojny z Japonią i jej skutki 67, na budowy 
kolejowe 59, dla obfzarow dotkniętych klęskami 
elemeataraemi 8 , na wypłaty towarzystwom ko
lejowym 7, na wykupno praw propinacyjnych 4, 
na umorzenie krótko terminowych długów 58 
Wydatki te nadzwyczajne pokryte będą nad wyż 
ką zwyczajnych dochodów w kwocie 1 miliona i 
pozycją nadzwyczajnych dochodów w wysokości 
7 milionów, a nadto operacją  kredytową ne 190 
milionów.

Petersburg. Rada ministrów uchwaliła 
wnieść do Dumy projekt ministra skarbu w spra
wie wyasygnowania funduszów niezbędnych na 
roboty regulacyjne Wisty i Sanu,

P rzed  zebraniem  Dumy.
Petersburg. Główna rada związku narodu 

rosyjskiego ogłasza w piśmie „Ruskoje Znamia* 
odezwę do związkowców z wezwaniem, aby w 
daiu otwarciu Dumy stanęli wielotysięcznym tłu
mem na ulicy szpalerowej i nie dopuścili do obel
żywych dla posłów prawicy okrzyków publi
czności.

Napady i zam achy.
S y m ferop o l. W  Białozorce zabito prezesa 

oddziału związku narodu rosyjskiego, nazwiskiem 
Szyło.

Dział ekonomiczny.
B ankructw a. Policja  nudapesztańska prze

słuchała stojącego p o i zarzutem oszustwa Bert 
harda Steinherza, szefa firmy handlującej drze
wem, który zgłosił upadłość z pasywami 5,000.000 
k. Steiaherz uchodził za milionera Doniesienie 
przeciw niemu zrobił p. J. Bossan, który z nim 
pozostawał w interesach przez lat 18. Chodzi o 
eskont weksli na 200 000 k., które on Stein • 
herzowi wręczył celem zdeponowania w jednej z 
firm. Wielki interes drzewny firmy Steinherz na 
Bukowinie stoi bardzo źle, dlatego Bossan wniósł 
skargę, Steinherza aresztowano, gdy jednak r o 
dzina złożyła zań 200 000 k. wypuszczono go z 
Więzienia. SteiDherz pracował przez lat 20 w 
firmie drzewnej Poppera, a dopiero przed 9 la
ty zaczął interes samodzielnie mając 18.000 kor. 
kap:Ułu.

Interes przybrał ogromne rozmiar? i zaczął 
się pysznie rentować, równie jak „Akcyjne To w. 
przemysłu leśnego" założona przezeń na Bukowi
nie. Steinberg rzucił się na zakupno lasów w ę
gierskich 1 zaczął układać się z „Austr. orient, 
tow. handłowem*, które miało sfinansować t o 
warzystwo komandytowe dla eksploatacji lasów. 
W dniu, w którym układy z Tow. handłowem 
miały wejść w życie, zbankrutowała firmc Losi, 
Hubmajer i Sp., której Steinberg był wmien 
400.000 k. Wskutek konkursu tej firmy popidł 
w trudaośc' płatnicze i zgłosił koakurs, podając 
aktywa na 4,000.009 k., passywa na 5,000.000 k 
Wierzyciele jednak nie prayjęli takiego statusu, 
lecz uchwalili passywa na 5,993.000 k., a akty
wa o 1,014.000 k. mniej, aniżeli wynoszą długi 
Steinberga.

W Hamburgu upadła jedna z najstarszych 
firm eksportowych i im portowych: Delbanco 4 
Comp. Eksportowała ona przeważnie artykuł/ 
przemysłu rosyjskiego i azjatyckiego. Pasywa 
firmy wynoszą przeszło 3 miliony marek W spół
właściciel fi my Delbanco zastrzelił się, drugi 
współwłaściciel Salamonsobn uciekł.

Także firma Bft ker & Comp. w Hamburgu 
zgłosiła niewypłacalność; pasywa wynoszą dwa 
miliony marek.

2 rynków towarowych
B a n k  ro ln lc s y  we L w ow ie

Lw ów  dnia 8 listopada.
Dziś notujemy za 50 kilogram ów  loco  Lw W  

Waluta koronowa-
Pszenica gotow a od 12 20 do 12 10 ps leniea na W

mina 0*— do 0*00. Zyto  gotow e 11*10 ao 11 80, żyto 
termina OOOdo 000. Owies obroczny gotow y 7 10 dc 
7*30. Jęczmieś pastewny 7*00 do 7*50. Jęczmień brow 8*00 
ao 8*50. Rzepak —*— do —*00. Lnianka l»*00 do O-O* 
Groch pastewny 7*— d.i 7 50 groch do -
9*50 do 10.50 W yka 6 5 > d~ 6 70 Bobik fl 7 ) i  6 9 
H reczka 0*00 do 0*00. Kukurudza now» za 5> ku., 
00*0 do 0*00, kukurudsa stara 0-00 do 0 0 ! CUim ej n 1 
wy aa 66 kilo 00*00 do 00*00, chmiel stary u  d> 
03*00. Koniczyna czerwona 65 — do 73* koniczy .= * 
biali; 45'— do 55 — koniozyna s s w e łs is  6 V— d? 
7 r — Tym otka 8 ) — do 83*— .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 iitr. aow y od 
54 75 do 55 - .  Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—* — do —• —, ipirytus paritas Tarnopol ek-ikoaiy ■ 
gentowany 35*25 do 35*50

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

Adwokat dr. Wiktor Ungar,
przeniósł swą kancelaryę z Drohobycza

do Lwowa, ul. Sykstuską 2 5

Książki wkładkowe galicyjskiej Kasy ostcię- 
iD ości, któreśmy celem poda esiesia wkł idek, osta
tnimi daiami w inaoinej ilości z prowincji otriy • 
mali, zwraoamy je właścicielom napowrót, dziękując 
zarazem uprzejmie za położone w nas zaufinie i 
nadmieniamy, ie każdy, kto w tutejszej Kasie o- 
szczędności pieniądze swe ulokował, może je spokoj
nie nadal pozostawić, nie grozi im bowiem żadne 
uiebejpieoziństwo, gdyż Eesa ta ma rękojmię kraj".. 
Zarząd firmy „Dorotenm au Louvrea we Lwowie.

P rzy jech a li flo Lwowa C. 8 listopada 1907.
Hotel Europejski. (Alberta jSzkowrona). Ma

jor br. Sieber z Czortkowa, H Laut^rbaoh z Wro
cławia, 8 . Tanszyńaki z Brkowieo, F. Filllenbaum z 
Czerniowiee, A . Koseeoki i A . Zaleski z Rosji, _ E 

I Lipiński z Kamienicy, S. Sałaciński z Zofijówki, J. 
Słonecki z Sinkowa, K. Jaworski z Os‘.ro*ozyk, E.

1 dyr. Alma z Wiednia, Z Lewakowski z Sambora,
1 J. Ujejska z Denysowa, S. Zawistowski z Snpra 
nówki, E. Herzfeller z Nfi;nbergu! H* Wolff z Wie
dnia, J. Tomicki z Rosji, P- Rudziński ze Z joczo- 

1 wa, H. Wojtowicz z Tarnopola, F. Skarżyński xe 
Szwejkowa.
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MM życia towarzyskiej
Pow ieść ED YTY W iR T H O N .

(Z angielskiego)

(Ciąg dalszy).

śród tajeooniozej nocnej rozłąki ze wszyst- 
kiemi zewnętrznemi oznakami życia Lily odczuła, 
że własny jej los staje jej żywiej jeszcze przed 
oczyma. A to uczucie spowodowało na razie ta
ki zamęt w jej mózgu, że usiłowała pozbyć się 
przytomność umysłu, przyciskając dłonie do oczc, 
Straszna cisza i pustka dookoła była niby sym
bolem jej przyszłości — Iiily zdawało się, że ta 
pustka objęła dom, uiicę, świat cały i że ona 
sama pozostała żywa ca martwym świecie.

I  oto stała już nad przepaścią sza łu .. 
nigdy jeszcze nie była taka brzza nieprzytom
ności. Snu pragnęła, snu .. prz; pomniała sobie, 
że nie zamknęła oka przez dwie noce. Mała bu
tę1 Sra stała przy jej łóżko, gotowa rzucić swój 
czir na nią. Lily wstała, ubrała się śpietznie, 
spragniona teraz zetknięcia z podu-zką. Czuła ta
kie głębokie zmęczenie, że zdaw&io jej się, iż 
uśnie odrazu; ale skoro tylko się położyła każdy 
nerw rozbudził się zcsobna. Było jej, jak gdyby 
kto rozpalił w jej głowie wielkie ognisko światła 
elektrycznego, a jej biedna mała strwożona du
sza drżała i skuliła się, nie wiedząc gdzie się 
schronić.

Lily nie wyobrażała sobie, że świadomość

może się spotęgować do takiej siły —  cała jej 
przeszłość rozgrywałs się przed nią na nowo. 
Gdzież jest napój, który może uspokoić ten le
gion zbuntowanych nerwów? Uczucie wyczerpa 
ma byłoby stcdkiem w porównaniu z lą niesły
chaną czujnością; ale znużenie opuściło ją, jak 
gdyby ktoś wlał przemocą jakiś środek podnie
cający w jej żyły.

Ona to zniesie — tak, ona to zniesie; ale 
ile s:ł pozostanie jej ca  dziuń następny? Dzień 
stal iuż przed nią, & za nim szły doi dalszo — 
ro:ły się dokoła niej js.k tłum rozkrzyczany. Musi 
wyzwolić się na kilka godzin ; musi pogrążyć się 
w zapomnieniu. Wyciągnęła rękę i wlała kojący 
napój Jo szklanki; ale, czyniąc to, miała św iado
mość, że będzie bazailny wobec nadnaturalnie 
pobudzonego umysłu. Oddawca już powiększyła 
dawkę do dozwolonej wysokości, ale czuła, że 
dzisiaj musi powiększyć ją  bardziej jeszcze. W ie
działa, że to niebezpieczne — pamiętała prze
strogę aptekarza Jeśli sen przyjdzie, mógłby to 
być sen bez przebudzenia.

A ie ostatecznie była to tylao jedna szań
ca na sio — działanie lekarstwa było nieobli
czalne, a dodanie kilku kropel do zwyUej daw
ki nie sprowadzi prawdopodobnie żadnego in
nego skutku prócz wypoczynku, którego tak roz
paczliwie pożądała...

W  istocie nie zastanawiała się zbytnio nad 
tą kweztyą — fizyczne pragnienie snu było jej 
jed*nem trwałem wrażeniem. Dusza jej cofała 
się przed blaskiem myśli rowme instynktownie

jak ocz f  się zamykają przed blaskiem światła— 
ciemność, oiemność musi m ieć za iakąbądź ce
nę. Uniosła się na łóżku i wychyliła zawartość 
szklanki; poczenr zdmuchnęła świecę i poło
żyła się.

Leżała bardzo spokojnie, czekając ze zm y
słową rozkoszą na pierwsze skutki środka na
sennego. W iedziała z góry jaką przyLiorą po
stać — nastąpi stopniowe ustawanie bicie tętna, 
iagodre zbliżanie się bierności, jakgdyby niewi
dzialna ręka snuła ponad nią pasy magnetyczne 
śród ciemności. Powolność i nierównom ierrość 
tyoh skutków powiększała ich urok — tak roz
kosznie było p i.e ch /lić  się i spogiąaać w m gli
ste przepaście nieświadomości.

Lekarstwu działało dzisiaj powolniej niż 
zwyale ; każay rozedrgany nerw musiał być uspo
kojony osobno i długo trwało, zanur Lily od- 
ozuia, że wpadają w martwotę, niby wartowni
cy zasypiający na posterunzu. Ale stopn.owo 
opadało ją  uozucie zupełnego odrętw.enia i dzi
wiła się teraz, co  ją przyprawiło o taki niepokój 
i takie podniecenie. Teraz widziała, że niema 
czem się podniecać —  powracała do norm al
nego zapatrywania na życie. Jutro nie przynie
sie jej ostatecznie takich wielsich trudności —  
była pewna, że starczy je j sił do ioh pokona
nia, Niezupełnie dobrze panrętała, czego tc bała 
się właściwie, ale niepewność przestała ją  już 
dręczyć. Była nieszczęśliwa, a teraz jest szczę
śliwa — czuła się samotna, a teraz to poozucie 
osamotnienia znikło.

Poruszyła się i przewróciła na bok i nagi* 
zrozumiała dlaczego już się nie czuła samu 
Rzecz szczeBólua — dziecko Netlie Struther spo
czywało na jej ręku, czuła przyciśnięcie małej 
gluwki do swego ramienia. Nie wiedziała skąd 
się wzięło, ale się temu zbytnio nie dziwiła, tylko 
przeniknął ją  dreszcz ciepła i uciechy. Ułożyła 
3ię wygodniej, zaokrągliła ramię, by ogolić niem 
śpiącą główkę i powstrzymała oddech , by 
najlżejszym dźwiękiem nie obudzić śpiącego 
dziecka.

I leżąc tak powiedziała sobie, że musi coś 
powiedzieć Seldenowi, jakieś słowo, które zna
lazła, a które wyjaśni między ni>ni wszystko. 
Usiłowała powtarzać to słowo, które spoczywało 
nieuchwytne i świetlane na najdalszym krańcu 
myśli — obawiała się, że je  zapomni, gdy się 
przebudzi; a gdyby tylko mogła je zapamiętać 
i powiedzieć mu je, czuła, że wszystko się na
prawi.

Powoli myśl o tem słowie zanikała i sen 
zacząi ogarniać Lily Walczyła słabe z tą sen
nością, czując, że powinna czuwać praez wzgląd 
na dziecko ale i to uczucie stopniowo znikło i 
pozostała tylko senna ociężałość, którą nagle za
mącił ponury blask samotności i trwogi.

Lily zerwała się, zlodowaciała i drżąca — 
przez chwilę zdawało jej się, że zgubiła dziecko. 
A le nie — myliła się — czuła jeszcze dotznię- 
cie miękkiego Ciałka, odzyskane ciepło przebiegło 
raz jeszcze po niej magnetycznym prądem, pod
dała się temu rozkosznemu uczuciu i zasnęła.

XIV.
JMaSiępny ranek powstał ciepły i słoneczny, 

przynosząc w powietrzu zapowiedź łuta. Smugi 
słońca rozweselały ulicę Lily, upiększały odrapa
ne murj kamienic, złociły skromne poręcze stopni 
przededrzwiami i wywoływały tęczowe blaski nu 
szybach jej zasłoniętego okna.

Gdy taki dzień odpowiada nastrojowi we
wnętrznemu, niesie w tchnieniu swojen upojenie 
— i Selden, śpiesząc ulicą o tej rannej godzinie, 
miał duszę pełną młodzieńczych poryw ów ; od 
płynął od znanych wybrzeży przyzwyczajenia i 
puścił się na wzburzone wody uczucia ; pozosta
wił za sobą całe stare doświadczenie i używane 
dotąd sposooy, drogą jego kierować teraz miały 
gwiazdy nowe.

Droga ta na razie wiodła tylko do pensyo- 
natu miss Łart. Gdy zbliżył się do domu, spoj
rzał w górę na potrójny szereg okien i z chło
pięcą ciekawością myślał, które też z nich jest jej 
oknem.

GodziDa byia dziew.ąta, a dem zamieszka
ny przez pracowników zbudził się już cały, jak 
świadczył front od ulicy.

(C. d. n )

Masło I. deserowe!D r o b n e  o g l o u e n m
do 4  U. od wyraso.

i Codzień świeże, deserowe ma- 
w yników , ofi d o , netto 9 funtów za 9 k. 50 h. 

U u o l d r b a d l l i y  cyaUtów prywa- Wygy ja Iracko za zaliczką. Za  naj-
taysh, pewniki handle wy, fabryczny, go- , '  " nh « łu a «  r A u n cn f I ) r ospod u. ery, lsr~wy, gorzalaiczy, t sucayciel- JfP8 4  ODSłUgę r ą c z ę . AnuOl UTO
ki, służbą żeńską, domową, wiej- 01167 W BrzOSKU. ooO
ską, miastową, restanraayjną, hotelową, 
sklepową. Przeprowadzamy kapną, sprse- 
daie, n* ’ er ławy, połyciki, intereaa prze* 
myślowe, zastępstwo firm krajowych, za
granicznych, załatwiamy sprnwy emigrantów 
do Ameryki. — Konces. Blnro Pachoł ego 
Lwów, Ormiańska 30. 879

Stolnik

n l
Hf

polecam w 3 gatunkaoh:
4o zwykłego użytku butelka k 
wyborowy nr. 2 „
kuracyjny nr. 3 „
pocztą w skrzynkach 5 kg. zawie
rających 2 butelki, wysyłam odw ro

tnie

Marceli Duikiewicz,
fabryka wódek polskich w Krakowie 
Własne składy w KfiAKOWIE: 
Synek 1. 40, Floryańska I. 28, 
w  Z W IE R Z Y Ń C U : Półwsle 1. 24.

z szkołą rolniczą i 12-letnią pra 
ktyką, poszukuje posady rządcy- 
ekonoma Łaskawe zgłoszenia do 
redakcyi „Gaz. N arod.“ dia J . K.
_______________________8 5 8 ______________________________________________

Biuro nauczycielskie
Madame Allement ol. iw. Michała 1. 3 

1*80 ( >oczna Kościuszki) poleca nanczycielki 
k. 2*50,P°lki z muzyką, Francuski, Angielki, Niem- 
k 3*50' u(leieh>uik lekoyi w miejscu

Maszyny żniwne, Garnitury młocarniane,
Kosiarki, Żniwiarki, Wiązałki, Lokaiuobile. Młocarnie, Bukowniki,
Grabiarki, Przetrząsacze do siana. Stertniki. 842

Lokomobile benzynowe, 
spirytusowe 

i ssąco gazowe.

^ o m  d l a  Z i e m i a n , w e  f w o w i e ,  n i.  K o ś c i u s z k i  l a .

Ak. Oddz. T. O. L . zwraca uwagę

Oświaty ludowej i 
wym względom Szan. PT. Publicz 

ncści. 607

Ze względów familijnych tanio do 857

wydzierżawienia lub też do sprzedania
w południowo-wscnodnich Czechach

Uolora St"a.d-ean.€5tzi,
obszaru 3090 m orgów, w tem lasu szpilkowego w 80-letnim turnusie 
1150 morgów. Rola i łąki bardzo dobre, intensywnie gospoda o ./ane 
w 7 folwarkach. Gorzelnia z kontyng. 1536 hl. z kroshmalarnią, ce-

stawy z wzorową hodowlą karpi, 
poleca ją  łaska* ^ ame^ now o odrestaurowany z wodooiągami w najpiękniejszej oko-

Iteytaey) 1 aukey) 
nDorot«iim “

n e  przeprowadza, natomiast sprze 
daje tanio z wolnej ręki od zacnych 
państw z powodu zaszłych stosun 
ków rodzinnych nabyte meble, o 
brązy, fortepiany, pianina, kreden
sy, sypialnie, jadalnie, garnitury 
salonowe, antyki, motocykle, bronie 
palne, szable, wanny, portyery, ch o 
dnik1, fi.i nki, uprząż na konie, sio
dła, nową bieliznę, k lka futer mę
skich i damskich, oraz innych to
warów futrzanych, sanki, maczyny 
do szycia, meble u osiężne, zegary, 
lampy, powozy, porcelanę, serwisy, 
lustra, konsole i wiele innych przed
miotów. — Z  proM noyą porożu 
mienie listowne za nadesłaniem 

20 h. w markach. 764
Zarząd firmy „Doroteumu, 
we Lwowie, ul. Szajnochy.

BłaboM męzką
•kotki szczególniej tajnych grzechów 
młodoAci oraz innych nadułyć niszczą
cych zdrowie, jak pewno i trwale osu
nąć, poucza jedynie w liesnych wyda
niach rozpowszechniona książka ii astr.

O Dr. Retau’a

c h r o n a  w ł a s n a
Cena wydania polskiego 3 kor. 

Tysiące znalazło w niej objainienie 
swych cierpień, a za użyciem knracyi 
w ksiąłce tej zaleconej, zupełną swą 
silę męską. Za nadesłaniem frant o na- 
leżytosci, otrzyma się książKę w koper
cie franko przez Magazyn wydawnictwa 
R. F. Biercj w Lipska (Veriags Ma- 
gaa.n Lelpzig, Necmirzt 81) w Niem- 

Ozech.___________  599

Zarząd

p a s i e k i
Ant. firaldskiego

— W I c u e n u i C k  »d B>rszozów,—
wysyła w 5-kilowych blassankach, wszyst
ko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w 
cenie 6 kor. 50 h»l., a wybomy miód 11- 

W ®en*e 7 koron. Wysyła również 
pitne, wyasozególnione na kilka

k?Al«Wv<t 1 *1 °  “^ łow y kasztelański, 
1 “ iody pitne owocowe Jak Bo-

Winom-A* ^  Oersn.a^, Wiśniak,
inoponiak. O.yniak itd. w 5-do kilo-

^nach od“ f  Lvfl’ W,*ystk0 Ti»»«ue, w od 6 koi jo h«L do f k .  80 h.
6 *nnin na żądanie franko. 831

lity Czech, w miejscu staoya kolei N ordw estbahu: Zdiretz-Kreutz- 
berg — 5 godzin od W iednia, 4 od Pragi.

Poważnych reflektantów uprasza się zgłuszenia przesyłać wprost pod 
adresą: G n tsd ireh tio n  O b er btudenetz B ó lim en .

P o le c a m  ds» c ią g n ie n ia  1 g r u d n ia  864

z główną uygraną 600.000 fr. złotem 
L o s y  T u r a o M e .

Losy tureckie są obecnie najtańsze, a ze rwo ml 6 ciągnieniami 1 6 główne- 
mi wygranymi — mianowicie 3 po fr. 600.000, 3 po fr. 300.000 oraz bardzo 
licn s  poboczne a znaczne wyg.ane, nadają ai; ja l o ba: c tc korzystna gra 
Poleuam a* gotówką według knrsa dziennego — albo:

ł los tnreckl na spłaty miesięczne po koron 6'— , albo 8-—,
3 losy tureckie .  .  „ 12-—, „  15- - ,
5 losów tureckich „ „ „ 30-—, B 50 —,

25 n ,  » fi n '5 0' f It 300' ,
Najtańsze zestawienie cen podług kursu dziennego.

Pełne, niepodzielne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do 
mnie, na podstawie prawnie wystawionego dokumentu sprzedały. Przesyłka 
pierwszej raty najlepiej praez przezaz pocztowy, dalsze raty na czeW po^zt.
Edward Urban, dom ban ko w j ,  B erno,

— — W ielki p l»c  83— i i  (we c iasn y  tu domts). 
Solidnych, i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny. Dobre piowizye.

naszej

rafino
w a n e j

Zniżyliśmy cen/
najlepszej, speeyalnie pod marką

„ j ) i t m a r “
nafty krajowej

litr nafty cesarskiej 36

b e z p  e -  
e z e ń s tw a

h ,

1 litr nafty salonowej 32 h.
Od pięciu Itr. wyżej dostawiamy do domu gratis.

R. D itm a r , B r . B r i ln e r  T. A. 
874 Filia Lwów upoważnieni zastępcy.

z  P B F S
s t rowocuaaą, drogą, W O D Ę  8 E L T E R 8 K Ą ,  

t ę p u j e  w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie

sillraJLiczno słoika
zawierająca części składowe jak

Woda Selterska
wyroba fabryki pod firmą

K. Hząca i Chmurski w  Krakowie
o l .  Św. G e r tru d y  L 4 . 5

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece J .  W e w l ó r -
i k i t j o  ul. Halicka.

Buch pociągów kolejowych
z  d n i e m  1 - g o  m a j a  1 9 0 7  l o l r . M  

(Czas środkowo-europejski).

POCIĄG
posp.| 08ob.
irzych. o g.

2-31

8-55

1-30

2’ li
2-25

5-50

5-55
7-10
7-20
7-25

7-20
8-00 
8-05

8-22

9-45

10-05 
10-30 
11 50 
12:00 
12-40 
1-10

1-55

351
3-55
4-50 
5.00 
5.25

5-40

8-40

9-00

.9-20

9-50

10-30

10-50

Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Sącza (p Tarnów), Jasła

B o Lwowa z
Na dw orzec g łów ny

Ickan, (Jas3. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowi W7orochty Be^a- 
tyna. Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, 
i Suczawy.

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy,
Opawy), Orłowa, Zakopanego, N.
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów)

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświ(,ehna, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, (p. Tarnów), Zakopa
nego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl)

flusiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowt.
Rawy ruskiej, Sokala
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów
Berlina, Wiocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, Budapesztu, 

Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Lawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Jambora, Sanoka, Chyrowa
Ickan, Dorny Watry, Btodiny, Rado wiec, Czerniowiec, Kołomyji, 

Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaworowa _
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Krakowa, Sa

noka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Waiozawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Ojiawy), Zakopanego (przez Podgórze Płaszów) Sanoka, N. Za
gorza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Kołomyi, żydaezewa, Potutor, Korózmezó 
Sianek, Sambora
Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koohawiny 
Podwołoozysk, Kopyezynieo, Husiatyna, Potutor Zbaraża 
Sokala, R::wy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarooiawia, Sokala, Lubaczowa 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), N. Sąeza, 

Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, Chy
rowa (p. Przemyśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonioza, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk Wyżnicy, Kocmania, Nowosie- 

licy (p Zuczkę), Serethu, Kadowieo, Berhomethu Suczawy 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego Dronobycza, BoTysławia 
I ;„an, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, Radowiec 
bełzoa, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa
Krakowa, ^Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 

Suchy, Kocmyizowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębioę), 
Dynowa, Chyrowa (p, Przemyśl).

Pod wołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, Husia
tyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa 

Krakowa, (Beri ia, Wrocławia, Wkednii , Karlsbadu, Pragi) Kocmy
rzowa, Zariopanego ( i .  Kraków od 15/6 do 15/9 wł.}, 0 'łow a , 
(on 15/6 du 15|9 wł.), N. Sącze (p. Tarnów), Jas'a, Dynowa, Luba
czowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan (Bukaresztu),^ Potutor, Czortkowa, Korosmezo, Nowosielioy,

POCIĄG
posp.|osob.

odch. o god.
12-^j

2-5T

3-45

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa, Sianej 

Krakowa, (Berlina, roc^awia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, \/ie- 
lieziii/ Tarnobrzegu, Dynowa, Lt baozowa, Jasła, Iwonioza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa (p Przemyśl)

Podwołoczysk’ (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyuzynieo. Zaleszczyk 
Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 

LaVocznego> lP esz*u)» Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, Koohawiny

(.25

l-5b

2.17

2-45

7-05

6-00
6-10

6-12
6-20

6-58
7-30

8-40

905

9-20

10-45
11-05

236
5

405
430
5-50
TTS

6-25
6-30
7-00

7-10
7-20

10-40

10-51

11-00 

11-15 

U-3o|

Z e  Lwowa do
Z dw orca głów nego

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, Ka -lsbadu, 
Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopane
go, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó Kałusza, Se
rethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suuzawy, 
Dorny Watry

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), Jh"ro. a, 
Sanoka, Mezó Laborcza, Fesztu, Rymanowa, Iwonicza, Chabówiń, 
Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 

Sambora, Sianek
iokan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan^, Zydaczowa, Potuto-, K3r8smez5, 

Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy, Łornt Watra 
Rawy ruskiej, Sokala
PodwołoezyzL, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czortkowa, Zbaraża 
Jaworowa
Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu,) Chyrowa, 

Ruawadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tain. w), Zakopa
nego (p. Kraków od 15/6 do 15/9 wł).

Krakowa, (W l-dnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonioza, (p. prżeuyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, N. Sącze, Orłowa, 
(od 15/6 do 15/9 wł.) Wieliczki, Oświęcima, Zakopan3go (p. Pod
górze P ł. od 15/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Jasła, N 
Sąeza, Orłowa ud (15|6 di 15|9 wł.)

Iokan, Worochty (od li6 do 30|9 wł. w niedziele i święta rz k.), Ka
łusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, Ra- 
dowieo, Suczawy,

Pudwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Bełżca, Sc ala Lubaczowa
Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmezo, K oc

mania, Dorny VT»try, Suozawy, Nowosielioy 
Podwołoczysk, (E ijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Czortkowa, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 
Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Zydaczowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa (p. Przemyś'), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), N. Sąeza 

Rzeszowa, ‘^hyrowa, Sanoka (p. Przemyśl)
Sambora, Chyrowa, Sanoka 
Stanisławowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, Zakopa

nego (przez Tarnów) Oświęcima 
Lawoeznego, (Pesztu), Drohobyoza, Borysławia, Kałusza 
Jaworowa
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego Sącza, Ko 

szyc, Budapesztu przez Tarnów 
I awy ruskiej , Sokala
Wiednia, D arszawy, Pragi, Karlsbadu’ Krakowa Chyrowa przez Prze

myśl
Ickar, Czortkowa, Zaleszczyk. Delatyna, Vyznioy, Nowosielicy. Berho

methu, Czudinia, berstnu, Brodiny, Palny, Do-ny Watry, Suozawy 
Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza, Jasła N, Sąeza, 

Orłowa, Zakopanego.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarnobrzegu, 

Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 
Podwołoozysk, Potutor, Brodow, Kopyczynieo, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Stryja, Drohobycza, Borysławia

2-01

7-01
11-40

5-15

10

Na dw orzec „Podzamcze**
BoJwołoczysa, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczytk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, K.jowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (O lessy, Kijowa), Kopyczynieo, Czortkowa, Zaleszczyk, 

Skały, Iwania pustego, Hnsiatyna, Brodow, Grzymałowa
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodo. , Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszozyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża

Z dw orca „Podzamcze**
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Czorti owa, Zbaraż 
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czortkowa 
713411 Podwołoozysk

11-35(1 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Pofutor, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża

Uwaga Pora nocna oznaczona jest ramkami — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p, nabywad można 
w biurze ruiastowem c. k. kole. państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informacje zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro 

informacyjne e. k. kelei państwowych ul Kiasiokiah 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od gedz. 8 rano do 3 popołudniu, w niedziele i święta zaś od 
godz. 8 rano do 12 w południe.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl aton K o s t e c k i Z drukarni i litografii Piilera, N j u m i u

I


